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Polityka Rzymu 
i polityka Polski 


Na marginesie polemiki 
o książkę Łubieńskiego 


„Na szpaltach pism trwa w dalszym 
ciągu niezmiernie ciekawa dyskusja 
w sprawie książki H. Łubieńskiego 
p.t. „Droga na wschód Rzymu“. 

Najważniejszą kwestją, która przy 
tem się zarysowuje, nie jest bynaj- 
mniej zakaz czytania, wydany przez 
kardynała Kakowskiego, aczkolwiek 
ten zakaz — w naszych czasach! —- 
jest także bardzo charakterystyczny 
i znamienny. Pisaliśmy o nim zresztą 
osobno. Trzeba bowiem zważyć, że 
książka ta bynajmniej nie jest anty- 
katolicką; odwrotnie — autor sto- 
krotnie podkreśla swój katolicki 
punkt widzenia, zastanawiając się tyl 
ko nad celowością nawracania tak zw. 
kresów Polski na katolicyzm w języ- 
ku rosyjskim. Niechże ten zakaz książ 
ki zachęci czytelnika do przeczyta- 
mia pracy bardzo treściwie napisanej 
i poruszającej niezmiernie interesują 
cy problem, 

Jednakowoż nie tu tkwi istota rze- 
czy. Przy rozpatrywaniu owego za- 
gadnienia (intensywnej propagandy 
katolicyzmu w języku rosyjskim, w 
formach obrządku bizantyjskiego) wy 
łania się większe zagadnienie — sto- 
sunku kleru do państwa. To zagad- 
mienie omawiałem w szeregu broszur, 
ostatnio w książce „Kościół a pań- 
stwo“. Znowu powstaje kwestja dą- 
żenia kleru do supremacji (przewagi) 
nad interesem i polityką niepodległe 
$o państwa. 

Przejdźmy atoli 
zagadnienia, omawianego przez p. 
Łubieńskiego. Chodzi mu o próbę 
nowej unji, podjętą w latach 1925/26 
na „kresach” Polski, Rzym bowiem 
oddawna dąży do wykorzystania fer- 
mentów w cerkwi prawosławnej, ce- 
lem rozszerzenia swoich wpływów. 
W tym samym czasie sprawy unijne 
na kresach zostały oddane w Rzymie 
specjalnej komisji pod nazwą „Pro 
Rusia“, wyodrębnionej z kongrega- 
cji dla kościołów wschodnich, Jak wi 
dzimy, ta nowa unja nie jest jakąś 
przypadkową próbą, podjętą przez 
polskich biskupów na wschodzie — 
jest przemyślaną polityką  Watyka- 
nu; stąd zakaz czytanią książki wy- 
dany przez kardynała Kakowskiego, 
nabiera zupełnie innego znaczenia. 

Jakie rezultaty dały te próby no- 
wej unji? Otóż stan akcji, wedle 
cyfr podanych przez jezuitę ks. Ur- 
bana, przedstawia się w ten sposób, 
żę nowa unja, oparta na obrządku 
bizantyjskim, posiada 36 parafji z o- 
gólną liczbą wiernych około 20.000. 
Jeżeli jednak weźmiemy pod uwagę. 
że jednocześnie około 30.000 unitów- 
Ukraińców w Małopolsce wschodn.ej 
odpadło od prawosławia, otrzymaniv 
(wraz z p. Łubieńskim) ten rezultat 
„że propaganda prawosławna wśród 
unitów osiąśnęła te same a bodaj 
większe wyniki. co unicka wśród pra- 
wosławnych. Tak, że w sumie po- 
stępy katolicyzmu na kresach, mimo 
wszystkich wysiłków akcji wschod- 
niej, są albo zupełnie fikcyjne, albo 
w najlepSzym razie bardzo nikłe”. > 


Na czem jednak polega ten nowy 
obrządek „wschodni“, zwany rów- 
nież „bizantyjskim"? Otóż p. Łubień- 
ski stwierdza, że jest on „rajczyst- 
szym obrządkiem rosyjskim, tak zw. 
synodalnym. Naśladuje najdokład- 
niej wygląd duchowieństwa prawo- 
sładnego i jego ubiory w życiu pry- 
watnem i w cerkwi. Księża katolic- 
cy tego obrządku noszą brody, „ria- 
sy” (sutanny) z szerokiemi rękawam! 
i krzyż na piersiach, Wygląd cerkwi 


do konkretnego 


Na str. 3: Upiory „zgasłego Świata” 


WARSZAWA, PIĄTEK 28 PAŹDZIERNIKA 1932 r. 
BFU BRERA WYBORY ETZ ZZ GDA NI TY WBO. T Kl TZ ZZO TR Pi W TOA ERSTA EREN 


czynna od 9—5 bez przere 
wy, w soboty do 3 popoł 


EEEE KASA czynna od 12 do 2-e|. WS 
PAETA EAP EBR A I PSE WZ TREES E 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 


CENIRALNY 
ORGAN 


ale.. bez Bułgarii 


Trzecia Konferencja Bałkańska za- 
kończyła swe prace, uchwalając 
t zw. pakt bałkański, Delegacja buł- 
garska, stwierdziwszy niewykonanie 
dotychczas postanowień drugiej kon- 
ferencji bałkańskiej w zakresie o- 


chrony mniejszości, zgłosiła wniosek 
o odroczenie przyjęcia paktu do na- 
stępnej konferencji, w nadziei ure- 
gulowania tymczasem tej kwestji. 
Wobec odrzucenia tego wniosku, 
Bułłgarzy opuścili salę obrad, nie 
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nwalony 


głosując na znak protestu nad rezo- 
lucjami konferencji. 

Dwa pozostałe dni konferencji wy- 
pełnią audjencja u króla w Sinaja, 
oraz wycieczki po kraju. W Konfe- 


! rencji uczestniczyły: Rumunja, Ju- 
gosławja, Grecja i Bułgarja. 


Na skutek bandyckich wybryków hitlerowców austrjąckich 
zamknięto uniwersytet wiedeński j 


Wskutek onegdajszych zaburzeń uni- 
wersytet wiedeński został ponownie 
zamknięty. Ekscesy spowodowały ` in- 
terwencję dyplomatyctzrn posła anae- 
rykańskiego, który zjawił się w urzę- 
dzie kanclerskim i wniósł zażalenie z 
powodu pobicia czterech studentów o- 


bywateli amerykańskich przez  hitle- 
rowców. 
Wobec tej interwencji minister oś- 


wiaty Rintelen zawezwał do siebie rek 
tora uniwersytetu prof Abla i zażądał 


energicznych kroków celem zapobieże- 
nia dalszym wykroczeriom. 

Rektor Abel obiecał, że wyrazi pos- 
łowi amerykańskiemu najgłębsze ubo- 
lewan'e imieniem uniwersytetu z powo 
du pobicia obywateli amerykańskich. 

Na zebraniu studentów niemieckich 
rektor Abel wygłosił przemówienie. w 
którem wezwał studentów do spokoju, 
gdyż ekscesy mogą wywołać skutki da 
leko idące 

„Zważcie panowie — mówił rektor— 


(Inne depesze na str. 4) 
AE SA 


że jedynie z wielkim trudem udało mi 
się obronić przywileje uniwersytetu i | 
zapobiec wtarśrięciu policji do gma- | 
chu uniwersyteckiego. Jeżeli jednak | 
ekscesy będą się powtarzały, wówczas 
nie ręczę za nic". Prof, Abel powie- 
dział dalej, że przynależność do naro- 
dowości niemieckiej nie upoważnia je- 
szcze do spoglądania zgóry na wszyst- 
kich innych. Walkę o swoje prawa ra- 
leży toczyć nie siłą lecz środkami du-, 
chowemi, 


| Ramone ian 


„Strajki chłopskie" 


Według zebranych przez nas wiado- 
mości tak zw. strajki chłopskie, — t. į. 
akcja zbiorowa włościan na rzecz obni- 
żenia opłat targowych i znesienia kar 
administracyjnych — objęły w tej chwi- 
li przedewszystkiem trzy województwa: 


krakowskie, kieleckie i lubelskie, Ak- 
cja wysuwa równolegle hasła obniżenia 
cen wyrobów monopolowych i kartelo- 
wych oraz wstrzymania licytacji. 

O aresztowaniach w związku z tą ak- 
cją już pisaliśmy ;podobno uwięziono o- 


śółem paręset osób we wspomnianych 
trzech województwach. 

Próby, podejmowane ze strony B. B. 
W. R, przeciwstawienia się akcji speł: 
zły na niczem. 


By złożyć hołd pamięci poległych za Socjalizm, 
| Wolność i Niepodległość 
Pochód na stoki cytadeii w dn. 1 listopada 


W dn. 1 listopada STOWARZY- 
SZENIE B. WIĘŹNIÓW POLITYCZ- 
NYCH organizuje dorocznym oby- 
czajem pochód zbiorowy na stoki 
Cytadeli w Warszawie, by złożyć 


Wolność i Niepodległość. 
Pochód wyruszy o $. 1 pp. z przed 
lokalu Stowarzyszenia 
przy ul. Leszno 53; 
wszystkie towarzyszki i wszyscy to- 


hołd pamięci poległych za Socjalizm, | warzysze, pragnący uczestniczyć w 
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i sprzętów cerkiewnych 
zupełnie prawosławiu. 
niema „żadnych zewnętrznych róż- 
nic", Natomiast, oczywiście, ten ob- 
rządek uznaje zwierzchnictwo papie- 
ża i katolickich biskupów, Co waż- 
niejsza jednak, „posługuje się wyłą- 
cznie językiem rosyjskim zarówno w 
kościele, jak też w codziennem obco- 
waniu z ludnością, zresztą nie rosyj- 
ską”, lecz białoruską i ukraińską. 

Słowem ,mamy przed sobą próbę 
systematycznej rusyłikacji kresów 
pod płaszczykiem propagandy katoli- 
cyzmu. P. Łubieński zupełnie słusz- 
nie konkluduje (str. 84), że „akcję 
obrządku wschodniego oceniać zatem 
musimy za prowadzącą do ruszczenia 
ziem wschodnich i do konserwowania 
rosyjskiej kultury na wschodnich te 
renach“ 

Do czego to wszystko prowadzi? 
Jak widzieliśmy, do rozwoju katoli- 
cyzmu nie prowadzi. Natomiast pro- 
wadzi do 1) wielkiego rozgoryczenia 
Białorusinów í Ukraińców, 2) do 
niemniejsześo rozgoryczenia cerkwi 
prawosławnej, która na skutek teśo 
wszystkiego wrogo nastraja się do 


odpowiada 
W liturgji 


Polski tolerującej te manewry waty- 
kańskie. Dalsze konsekwencje tej 
nierozważnej polityki mogą zaprowa- 
dzić Polskę na bardzo niebezpieczne 
manowce polityczne!... 

Cóż na to wszystko politycy pol- 
scy? W omawianej sprawie interpe- 
lowano już ministra w roku bież. na 
komisji sejmowej. I minister powie- 
dział: „Z punktu widzenia interesów 
państwowych ten obrządek pożąda- 
nym nie jest'. Należy przytem zwa- 
żyć jeszcze, że Konkordat przewidu- 
je w art, 9 tylko trzy obrządki kato- 
lickie: łaciński, grecko-rusiński i or- 
miański, Natomiast nic nie mówi o 
obrządku bizantyjskim. 

Ta lekkomyślna propaganda 
wschodzie spowodowała jednomyś.- 
ny protest całego polskiego społeczeń 
stwa na kresach”. Gdy rozpoczęła 
się na szpaltach pism polemika w 
związku z zakazem książki Łubier- 
skiego, bardzo głośno jęknął nawet 
taki wierny katolik, jak p. Stecki. 
Ba, nawet takie stronnictwo, kleryka! 
ne z ducha, jak Stronnictwo Narodo- 
we, w „Gazecie Warszawskiej“ dato 
do poznania, że tej polityki (propa- 


na 


pochodzie, winni zebrać się o g. 12 
w południe przed lokalem Stowarzy- 
szenia. Zwracamy uwagę, że projek- 
towana początkowo g. 10 wymarszu 
pochodu została przesunięta na g. 1 
pp. (13). . 


śandy obrządku wschodniego) nie po 
chwala. 

Ale na te wszystkie oświadczenia 
Rządu, publicystów i stronnictw roz- 
legło się jedno groźne i miarodajne 
oświadczenie: krok kardynała Ka- 
kowskiego, oraz cała polityka wzma- 
cniania obrządku wschodniego nie 
jest czyjąś prywatną imprezą, lecz 
polityką Watykanu. A to chyba wy- 
starcza: „Roma locuta“ (Rzym po- 
wiedział...). 

I wszystkie protesty zamilkły. 

Oczywista rzecz, podniesiemy głos 
w tej sprawie w Sejmie. W tej kwe- 
stji bowiem, jak w żadnej innej uja- 
wnia się samodzielna polityka Waty 
kanu, rozbieżna z interesami Polski, 

Wrócimy jeszcze do tej ciekawej 
kwestji, a narazie radzimy jeszcze 
raz czytelnikowi przeczytać ciekawą 
książkę p. Łubieńskiego. Jego włas- 
ne ultra-katolickie konkluzje (konie- 
czność nawracania kresów w obrząd 
ku łacińskim) nas w tej chwili nie 
obchodzą, natomiast krytyka tego, co 
się dzieje w obrządku bizantyjskim 
jest bardzo interesująca. 

Kazimierz Czapiński. 
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Czterdz'estolecie Polskiej 
Partji Socjalistycznej 


"Z okazji przypadającego w roku bie- 
żącym czterdziestolecia naszej Partji, 
C. K. W.P.P. S. opracowuje wydawni- 
ctwo książkowe p. t. 


„Księga Pamiątkowa z okazji czterdzie- 
stolecia Polskiej Partji Socjalistycznej”. 


Na wydawnictwo to złożą się prace 
najwybitniejszych pisarzy partyjnych. 
Rozmiar i cena wydawnictwa będą po- 
dane do wiadomości w najbliższej przy- 
szłości. 

Celem ustalenia nakładu uprasza się 
o nadsyłanie zamówień do Sekretarjatu 
Generalnego CWK. PPS., Warszawa, 
Warecka 7. 


Pomysły B.B. W.R. 


Komnixat aj. „Press” 
Pogłoski, jakoby część BBWR zamie 


rzała wystąpić w 'Sejmie z wnioskiem 
o dalszą, 15-procentową obniżkę płac 
pracowników państwowych, wywołały 
duże zaniepokojenie w kołach urzędni 
czych. 

- W sobotę, 29 b. m, zbiera się w tej 
sprawie na specjalne posiedzenia mię 
dzyzwiązkowy, komitet pracowników 
państwowych i pracowniczych, skupia- 
jących 13 organtzacyj i związków u- 
rzędniczych, skupiających w swych sze 
regach około 200 tysięcy pracowników 
państwowych. . | ` 

Międzyzwiązkowy komitet ' zwrócił 
się do wice marszałka Sejmu, dr. Po- 
lakiewicza, z prośbą o przyjęcie dele- 
gacji komitetu. celem wyświetlenia, 'i- 
le jest prawdy w pogłoskach o zamie- 
rzeniach BBWR. 

P. wicemarszałek, dr. Polakiewicz 
oświadczył jednemu z członków prezy 
djum międzyzwiązkoweśo komitetu pra 
cowników państwowych, iż nic w tej 
sprawie nie może powiedzieć i poradził 
zwrócić się do przewodniczącego gru- 
py „ludowej* BBWR. posła Kielaka. 

Przedstawiciele zrzeszeń pracowni- 
ków państwowych usiłowali rawiąz»ć 
kontakt z posłem Kielakiem, lecz oka- 


. zało się, iż posła Kielaką niema w War 


szawie i że oczekiwać go tu można do- 
piero z chwilą rozpoczęcia sesji sejmo 
wej. 

Wobec tego, że sprawa pogłosek o 
zamierzonej inicjatywie obniżkowej B. 
B W.R. nie jest dotychczas dostatecz 
nie wyjaśniona, organizacje pracowni- 
ków państwowych podejmują akcję, — 
ttórej plan opracować ma sobotnie ze- 
brarie. 
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„Stahihelm” 
przeciw Hohenzollernowi 


Z powodu wystąpienia księcia . Au- 
gusta Wilhelma Hohenzollerna na jed- 
nem ze zgromadzeń hitlerowskich prze 
ciwko kierownictwu „Stahlhelmu”, 
któremu zarzucał brak podstaw moral- 
nych — biuro prasowe : „Stahlhelmu” 
ogłosiło wczoraj niezwykle ostre , oś- 
wiadczenie, oskarżające księcia o zu- 
pełną bierność aż do roku 1927 „oraz 
o to, że przed trzema laty przeszedł 
ze „Stahlhelmu'* do hitlerowców. a to 
z tego powodu, iż nie liczono się z nim 
dostatecznie. 


„Ostrożności” 
dyktatury litewskiej 


Z rozporządzenia władz litewskich w 
ostatnim tygodniu usunięto z, pograni- 
cznej straży litewskiej ` 18 strażników 
narodowości polskiej. 


———— 
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EENE Str. 2 A E „ROBOTNIK“, piątek, 28 października. 


Z powodu Zjazdu Socjalistycznych Prawników odb 
w sali teatru „Nowe Ateneum“ (ul. Czerwonego Krzyża 2 


Nr. 0% - RTEWEWA 


ZU się w niedzielę 30 b.m. 


Odczyt tow. Dr. H. Liebermana na temat „Kryzys prawa” 


Zaproszenia w lokalu O.K.R. P.P.S. (ul. Długa 19) i na Dzielnicach 


Tragifarsy niemieckie 


Orzeczenie Trybunału Rzeszy w + bezpieczeństwo, jako motyw powo- 


WAS a aa a a a aT AG POJ RZĄ 


Historja 
nieprawdopodobna 


Parę miesięcy temu na wystawie ucz- 
niów Akademji Sztuk Pięknych w Kra- 
kowie, policja polityczna skoniiskowała 
pracę p. Juljusza Balickiego, będącą 
szkicem d jnym do głośnej sztu- 
ki „Cjankali*. Autorowi pracy wyto- 
czono SPRAWĘ SĄDOWĄ (!), zarzu- 
qając mu w akcie oskarżenia, że na 
szkicu swoim umieścił tak „niebezpiecz 
ne“ jak „żądamy chleba!“, 
żyje Rząd Robotniczo - Wło- 
ściański!* í t. p. Napisy te zresztą, jak 
tłumaczył się na rozprawie „oskarżo- 
ny“, ściśle odpowiadają treści jednej z 
scen sztuki, mianowicie — tej sceny, 
gdy odbywa się DEMONSTRACJA RO- 
BOTNICZA, WYMIERZONA PRZE- 
CIWKO HOHENZOLLERNOM. 
Szczęśliwie, sąd dopuścił zaptoponowa- 


ne przez obronę zbadanie szeregu 
ów z pośród prolesorów 
i kolegów „oskarżonego“, którzy 


ustalą, że praca jego przed fożo- 
na była gremjum profesprskiemu i ono 
to zaaprobowało szkic ze względów ar- 
tystycznych. Ostatecznie więc, sąd od- 
roczył rozprawę, której wynik jest o- 
czywiście, niewiadomy. 
My nań wpływu mieć nie chcemy ani 
nie możemy... ` 
, , f 


"3 POZO ZEK à Ear- e 

że w grodzie pddwawelskīn o 
„rząd dusz“ walczą dziś níezmordowa- 
nie p. p. Małaszyńscy i Olearczyki, — 
ale nie zapominamy i o tem, że prze- 
cież Kraków jest krynicą i skarbnicą 
tej z Zachodu we wzorach czerpanei 
kultury narodowej, że z Krakowa wła- 
Śnie wyszedł pierwszy głos protestu w 
sprawie brzeskiej, że Kraków umie stać 
na straży wolności nauki i sztuki pol- 
skiej. Dlatego też, ważąc to wszystko, 
nie możemy sobie wyobrazić, by p. Ba- 
licki mógł być skazany przez sąd kra- 
kowski za... artystyczne uplastycznienie 
haseł demonstrująceśo przeciwko Wil- 
_ helmowi II tłumu berlińskiego, To, na- 
wet jak na nasze stosunki, byłoby zbyt... 
nieprawdopodobne. Bd. 


Plenipotent Trójcy Św. 


W Kielcach odbyło sią poświęcenie 
sztandaru Związku Legjonistów, „Ga- 
zeta Polska“, zdając sprawę z tej uro- 
czystości, pisze: 

z „Pierwszy gwóżiź w imieniu Trójcy 

św. wbił ks. pułkownik Cieśliński”, 

Bylibyśmy ciekawi dowiedzieć się, jak 
to odbyło się upoważnienie ks. pułkow 
nika Cieślińskego do działania w imie- 
miu Trójcy św. Czy otrzymał on notar- 
jalną plenipotenoję, czy też tylko ustne 
upoważnienie przy świadkach ? 

„Gazeta Warszawska”, pisząc o tem 
sprawozdaniu, zastanawia się, czy to 
bluźnierstwo czy też ignorancja. 

Ani jedno, ani drugie. Jest to popro- 
stu jeszcze jeden dowód nastawienia 
myślowego i megalomaniji „sanacji”, któ 
ra jest głęboko przekonana, że do 
swoich brygad woieliła już całe niebo, 
aniołów, wszystkich świętych i św. Trój 
cę także. 


Licytacje 


Towarzystwo kredytowe ziemskie w 
Warszawie wystawia w czasie od koñ- 
ca listopada do połowy grudnia r. b. 
około 700 majątków ziemskich w byłej 
Kongresówce na licytację w drugim ter 
minie. 

Dotyczy to tych majątków, na które 
w pierwszym terminie licytacyjnym 
przed dwoma miesiącami. nie było na- 
bywców. 

Według obowiązujących przepisów, — 
jeśli w drugim terminie nie znajdą się 
nabywcy, majątki licytowane przejdą 
na własność Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. (PRESS). 


Redukcje w hucie „Pokój” 


© Dyrekcja huty „Pokój“ doręczyła wy 
powiedzenia pracy 150 robotnikom; po 
zatem zapowiada — w razie. o ile nie 
otrzyma zamówień — redukcję dalszych 
500 robotników. ` 
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Poi mońrem niebem... 


Buenos Aires (PAT. Policja, wspo- 
magana przez bataljon piechoty i trzy 
aeroplany rozpoczęła pościg za bandy- 
tami, którzy porwali niedawno jedneśo 
z wielkich właścicieli ziemskich. oraz 
ayna ministra finansów. 


sprawie zamachu stanu w Prusach 
wypadło połowicznie, „salomonowo”. 
Trybunał przyznał w połowie słusz- 
ność Papenowi, a w połowie Brau- 
nowi. 


JAK BRZMI WYROK. 


Orzeczenie Trybunału jest bardzo 
krótkie, motywy zaś długie. Orze- 
czenie głosi, że zarządzenie Prezy- 
denta z 20 lipca r. b. jest w zgodzie 
z konstytucją, jeśli chodzi o miano- 
wanie premjera Rzeszy komisarzem 
Prus i upoważnienie go do przejścio” 
wego odebrania ministrom pruskim 
uprawnień urzędowych i przejęcia 
tychże przez niego samego lub inne 
osoby. 

Ale to upoważnienie — głosi dru- 
ga część wyroku — nie może się roz- 
ciąśnąć na prawo rządu pruskiego 
do reprezentowania Prus w parla- 
mencie Rzeszy, w Radzie Rzeszy, 
albo wogóle przed Rzeszą, Sejmem 
pruskim, Radą Stanu, lub innemi kra- 
jami Rzeszy. - 

Jak widać, pierwsza połowa wyro- 
ku jest przeznaczona dla Papena, dru 
ga dla Brauna. 

Z treści wyroku wynika, że Papen 
miał prawo mianować rząd komisar- 
ski w Prusach, ale nie miał prawa 
złożyć z urzędu rządu Brauna. 


ZNACZENIE WYROKU. 

Nie ulega wątpliwości, że Trybu- 
nał Rzeszy, ferując swój wyrok, kie- 
rował się głównie pobudkami poli- 
tycznemi. Gdyby bowiem wyrok 
wypadł w całości niepomyślnie dla 
Papena, to wybuchłby kryzys pań- 
stwowy. Nietylko Papen, ale i Hin- 
denburg, musieliby ustąpić. Albo- 
wiem w Niemczech rzeczy nie zaszły 
jeszcze tak daleko, by nad orzecze- 
niem Trybunału Rzeszy najwyżsi do- 
stojnicy mogli przejść do porządku. 
rybunał chciał uniknąć przesilenia 
i dlatego częściowo przyznał Pape- 
nowi rację, 

Niemniej wyrok lipski osądza po- 
stępek Papena. Przypominamy, że 
Papen uzasadniał swój krok tem, że 
rząd pruski nie spełniai swych obo- 
wiązków wobec kraju Otóż Try- 
bunał odrzucił to oskarżenie, przyj- 
mując jedynie wzgląd na porządek i 
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łania rządu komisarskiego. W ten 
sposób jedyna właściwie podstawa 
zarządzenia Papena została obalona. 


DWA RZĄDY. 

Wyrok lipski, zamiast wyjaśnić sy- 
tuację, jeszcze bardziej ją zagmatwał. 
Praktyczny sens wyroku jest ten, że 
Papen miał wprawdzie prawo mia- 
nować rząd komisaryczny, ale nie 
miał prawa pozbawić rządu Brauna 
jego czynności. To też natychmiast 
po ogłoszeniu wyroku tow. Braun 
zwołał posiedzenie b. rządu pruskie- 
go, celem naradzenia się nad sytua- 
cją, wytworzoną przez wyrok. Rząd 
Rzeszy wydał komunikat, głoszący, 
że wyrok lipski usprawiedliwia w 
całości postępowanie Rządu. Na to 
Braun odpowiedział komunikatem, 
stwierdzającym istotny sens wyroku. 

Czem się skończy ten nowy ` za- 
targ — trudno narazie przewidzieć. 
Papen nie zechce uznać praw Brau- 
na, a zresztą trudno sobie wyobra- 
zić funkcjonowanie dwuch rządów 
jednocześnie, W każdym razie za- 
mach stanu z 20 lipca okazuje się dla 
Papena bardziej „niestrawnym”, niż 
przypuszczał w chwili dokonania go. 

KOMUNO - FASZYŚCI. 

Obok dziwacznej sytuacji, w jakiej 
znalazł się Papen po wyroku lipskim, 
zachodzą w niemieckim świecie po- 
litycznym inne jeszcze dziwactwa, 
które byłyby bardzo śmieszne, gdy- 
by nie to, że są odblaskiem tragizmu, 
wiszącego nad Niemcami współczes- 
nemi, zwłaszcza nad klasą robotni- 
czą. 

Oto komunizm niemiecki przeży- 
wa nowy kryzys, Główny wódz ideo- 
wy i kierownik ruchu, Heinz Neu- 
mann, został utrącony. Moskwa za- 


"rzuciła mu, że „wykrzywił linję' res 
 wolucyjną, którą trzeba znowu spro- 


stować. 

Neumann był jednym z najwier- 
niejszych wykonawców woli Mos- 
wy, on kazał komunistom głosować 
w plebiscycie hitlerowców za przy- 
spieszeniem wyborów do sejmu pru- 
skiego, w nadziei obalenia rządu 
Brauna, on był rzecznikiem hasła, 
że główny wróg to socjalizm. 

A jednak, w ostatnich miesiącach, 


po obaleniu Briininga, po dojściu do 
władzy Papena, po zwycięstwach 
Hitlera, coś ruszyło Neumanna, Wo- 
bec zatrważających postępów faszy- 
zmu i reakcji Neumann zaczął łago- 
dzić napastliwość w stosunku do so- 
cjalizmu. Zamiast hasła: jednolity 
front dołów robotniczych, z wyłą- 
czeniem wierzchołków, próbował ha- 
sła jednolitego frontu robotniczego 
od dołu do góry. 

I to go zgubiło, Moskwa wnet do- 
strzegła „wykrzywienie linji“ i utrą- 
ciła go, nakazując zaostrzyć taktykę 
rewolucyjną i w dalszym ciągu trak- 
tować socjalizm, jako głównego wro- 
śa. 

Jak wygląda ta zaostrzona takty- 
ka rewolucyjna świadczy odezwa 
wyborcza komunistów, ogłoszona w 
tych dniach w centralnym organie 
„Rothe Fahne”. Jest w tej odezwie 
ustęp, który dosłownie mogliby prze 
drukować hitlerowcy i nacjonaliści 
niemieccy, do tego stopnia jest prze- 
siąknięty jakimś chorobliwym odwe- 
towym szowinizmem. Oto odezwa 
komunistyczna (!) pomstuje na gwałt, 
zadany Niemcom przez Traktat 
Wersalski, na imperjalizm Francji i 
Polski, zagrażający Niemcom i wzy- 
wając do głosowania na komunistów, 
zapowiada obalenie, w sojuszu z Ro- 
sją, Traktatu Wersalskiego i usu- 
nięcie imperjalizmu sąsiadów Nie- 
miec. 


Tak wygląda najnowsze wydanie 
rewolucyjności komunistycznej! 

„Vorwarts”, omawiając tę skanda- 
liczną odezwę, słusznie stwierdza, że 
komunizm stoczył się na samo dno 
upadku, że zdradza klasę robotniczą, 
ząciemniając jej świadomość, ogłu- 
piając ją nacjonalizmem, którego na- 
wet patentowani nacjonaliści po- 
wstydziliby się. I to się dzieje w 
czasie największego natężenia nie- 
bezpieczeństwa faszystowskiego, w 
czasie zamachu na podstawowe pra- 
wa i zdobycze robotnicze, w czasie 
głodu i bezrobocia. 

„Socjal - faszyzm”, ukuty przez 
komunistów, to oszczerstwo i fałsz. 
Ale „komuno - faszyzm”, w obliczu 
odezwy powyższej, jest faktem, jest 
prawdą niezbitą. 


Odrzucona pożyczka miejska 


Bezdroża „polityki Komunalnej”, uprawianej przez większość 
prawicową stołecznej Rady Miejskiej 


Trochę to brzmi paradoksalnie, nie- 
mniej odpowiada rzeczywistości. Ma- 
śistrat stołeczny znalazł się w sytua- 
cji pieniężnej nieomal bez wyjścia. Dzię 
ki nieprzewidującej i niefachowej go- 
spodarce finarsowej Kasa miejska w 
chwili kryzysu gospodarczego, znala- 
zła się bez żadnych rezerw. Jakkolwiek 
aż do roku 1929 budżet miasta wykazy 
wał stale przewyżkę zwyczajnych do- 
chodów nad zwyczajnymi wydatkami, 
jakkolwiek miasto zaciągnęło 10-miljo 
nową pożyczkę dolarową, Magistrat 
nietylko nic nie zaoszczędził, na czar- 
ną godzinę lecz wręcz przeciwrie, po- 
robił deficyty w czasie najlepszej kon- 
junktury pieniężnej. Deficyty te, idące 
w bardzo poważne sumy miljonowe,— 
muszą być jednak spłacane, i to teraz 
w czasie najcięższym. 

Z jednej więc strony mamy obecrie 
do czynienia ze zmniejszejądemi się 
stale dochodzmi miasta, z drugiej zaś 
strony Kasa miejska musi płacić stare 
długi i deficyty, Nic więc dziwnego, że 
pracownicy otrzymują swoje pobory z 
kilkumiesięcznym opóźnieniem, że w 
czasie najgorszej biedy zmniejszono 
świad zenia Opieki Społecznej miasta, 
że na miejskich robotach publicznych 
nie pracuje ani jeden robotnik, że bez- 
domność i skrajna nędza dziesiątkują 
proletarjat stolicy. 

Tak samo różni dostawcy prywatni 
od całego szereśn miesięcy nie mogą 
się doprosić od Magistratu zapłaty za 
dostarczone towary i wyroby, przez 
co znów cierpią ich robotnicy i t, d. 
Dostawcom tym wydano na kilka mil- 
jonów asyśnat do Kasy miejskiej, któ- 
re oczywiście z braku funduszów nie 
są honorowane. Asyśnaty te krążą po 
całym mieście, w formie jakiejś pod- 


| 


rzędnej waluty, jakby na urągowisko 
zdrowej i uczciwej gospodarce publicz 
nej. Są także tacy drobni dostawcy, — 
którzy za swoje towary nawet takiej 
asygnaty nie mogą otrzymać, i pozbyw 
szy się swoich wyrobów (ławki dla) 
szkół it. p.), zostali ze swoimi robot- 
nikami zupełnie „unieruchomieni”, 
Magistrat, nie mogąc się już opędzić 
nadchodzącym go wierzycielom zgło- 
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sił na Komisję Finansowo - Budżetową. 


Rady Miejskiej wniosek o wypuszczenie 


3-letniej pożyczki obliganyjnej na sumę. 


zł. 15 miljonów, ażeby niemi spłacić 
wierzycieli, Z uwagi na trudności w: 
zaciąśnięciu obecnie pożyczki długo- 
a ma 


Sprawa obniżenia opłat 
targowych 


(PID). Prezydjum magistrata nadesła 
ło w dniu wczorajszym Zwi i 
wodowemu Rolników pismo w sprawie 
rewizji opłat targowych. Magistrat od- 
mawia przeprowadzenia jakiejkolwiek 
zniżki opłat pobieranych przez inspek- 
cję Handlową magistratu ma targowis: 
kach otwartych i w halach miejskich, 
wychodząc z założenia, że pobierane o- 
becnie opłaty nie są wcale wiygórowa- 
ne. 


Fałszywa wiadomość 


Porieważ podaliśmy za aj. „Miasto“ 
informację, że Magistrat warszawski 
udzielił p. Jaworowskiemu pożyczki na 
dokończenie budowy domu ludowego— 
stwierdzamy, że Magistrat kategorycz= 
nie zaprzecza tej informacji, Zresztą i sa 
mą wiadomość aj. „Miasto” podaliśmy 
ze znakiem zapytania. 


„szeregu zakładów Opieki 


terminowej, zdawaćby się mogło, że 
jest to jedyne możliwe wyjście z tej 
ciężkiej sytuacji. chociaż muszę się 
zastrzec, że uważam proponowaną su- 
mę za zbyt niską w stosunku do wyso- 
kości zobowiązań Magistratu wobec pra 
cowników i dostawców, Niestety, ol- 
brzymia większość Komisji wniosek 
pożyczkowy odrzuciła. 

Stronnictwa prawicowe uczyniły to 
z powodów dość przejrzystych. Od 
dłuższego czasu bowiem dążą one kon- 
sekwentnie do jak największego ogra- 
niczenia zakresu gospodarki miejskiej, 
jak mamy tego dowody przy Miejskich 
Zakładach Zaopatrywania Warszawy, 
cegielni miejskiej, piekarni miejskiej, 
Społecznej 
it. d. i t. p. Pozatem dążą one wciąż 
jeszcze do coraz wydatniejszego zmnfiej 
szenia uposnżeń pracowniazych. Wobec 
tych planów postanowiła reakcyjna 
większość Rady Miejskiej nie przyzna- 
wać Magistratowi — zresztą również 
w swej większości prawicowemu—fun- 
duszów ra wyjście z trudnego położe- 
nia finansowego ażeby następnie w 
sposób perfidny tłomaczyć opinji pub- 
licznej, że trzeba redukować pobory i 
likwidować gospodarkę miejską, celem 
zrównoważenia budżetu miasta. 

Pod płaszczykiem technicznych wy- 
kretów większość reakcyjna zaprzepasz 
cza planowo gospodarkę publiczną sto- 
licy, Obawiam się, że ci panowie tak 
długo będą swoimi metodami „sanowa- 
li" stołeczną gospodarkę, aż obywatele 
tejże stolicy pójdą z torbami. Czas naj- 
wyższy zmienić te niezdrowe stosunki 
i przeprowadzić jak najprędzej nowe 
uczciwe wybogy do władz miejskich, 

Stefan Harpa. 


Romunikat 
Biura Zjazdu Socjalistycznych 
Prawników 


Powiadamia się uczestników Zjazdu, 
że w programie przedstawienia w tea- 
trze „Nowe Ateneum“, w którem w dn. 
30.X br. o g£. 8 wiecz. wezmą udział 
uczestnicy Zjazdu znajduje się sztuka 
O'Neilla p. t.: „Czarne Ghetto”, 

Zniżki kolejowe, które służyć będą 
towarzyszom w podróży powrotnej w 
wysokości 50 proc, ważne są od dnia 
31.10 b. r. do dnia 2.11 b. r. 

Uprasza się o powiadomienie Biura 
Zjazdu (adres w zaproszeniach) o dacie 
przybycia do Warszawy. 


Marsz bezrobotnych 
na Londyn 


Marsz głodowy bezrobotnych na Lon 
dyn został wczoraj zakończony. Około 
3000 bezrobotnych z całego kraju przy- 
wędrowało we środę wieczorem i w cią 
gu nocy do Londynu, gdzie zostali roz- 
mieszczeni w rozmaitych gmachach uży 
teczności publicznej na peryłerjach mia- 
sta. 

Bezrobotni szkoccy byli w drodze pra 
wie cztery tygodnie i przeszli 400 mil 
amgielskich piechotą. 

W południe w czwartek z rozmaitych 
krańców miasta rozpoczął się demonstra 
cyjny pochód przybyłych bezrobotnych 
wraz z bezrobotnymi Londynu. 

Punktem koncentracyjnym ma być 
Hyde Park, gdzie odbędą się demon- 
stracje i wygłoszone będą przemówie-- 
nia. 

Bezrobotni starają się o to, aby ich 
delegacja złożona z trzech mężczyzn i 
trzech kobiet dopuszczoną było do Izby 
śmin i wysłuchama przez posłów. 


Niedoszły zamach stanu 
w Rumunji? 


Dzienniki angielskie podały wczoraj een- 
sacyjne wiadomości z Bukaresztu o udarem 
nionym jakoby zamachu na tron rumuński 
który planował zacięty wróg króla Karola, 
książę Stirbey, Do konspiracji tej miała się 
dać wciągnąć nieświadomie także i eks - 
małżonka króla księżna Helena. Cała ta 
konspiracja zdemaskowana została przez 
premjera Maniu. 

> 

Cała ta „sensacja” wydaje «ię Bardzo 
mało prawdopodobną, Być może puścili iją 
w obieg przeciwnicy pojednania króla Ka» 
rola z ks. Heleną. 


Pogłoski 
o lvarze Kreugerze 


W jakiś czas po samobójstwie króla 
zapałczanego Ivara Kreugera pojawiły 
się pogłoski, iż międzynarodowy ten o- 
szust nie popełnił samobójstwa, że za. 
miast niego do trumny włożono manea 
kin i że prawdziwy Kreuger mieszka 
na Sumatrze. 

Nad pogłoską tą rychło przeszło się 
do porządku dziennego. 

Obecnie znowu pojawiła się w prasie 
szwedzkiej wiadomości, iż Kreuger żyje 
i że zamiast Kreugera do trumny wło- 
żono woskową lalkę. Wiadomość pier- 
wszy podał pewien tygodnik szwedzki, 
do którego redakcji zgłosiła się jedna z 
licznych przyjaciółek Kreugera z wią- 
domością, iż otrzymała list od b. króla 
zapałczanego z Rosji Sowieckiej. 

Listu jednak dama nie przedstawiła 
i cała sprawa śmierci Kreugera nie 
przestaje intrygować  opinji szwedz- 
kiej, a zwłaszcza tych, którzy przez 
Kreugera potracili majątki. 


Hitlerowiec gdański 
„obraził się” 


Według doniesień pisma socjalistycz- 
nego „Danziger Volkstimme”, przywód- 
ca gdańskich hitlerowców, poseł Grei- 
ser, czując się dotkniętym uwagami, 
dotyczącemi jego osoby, a wypowiedzia 
nemi publicznie przez działaczy niemie- 
cko - narodowych, wiceprezydenta Sej 
mu Philipsena, radnego miasta Stein- 
hofia i adwokata Weizego, przesłał im 
wezwanie na pojedynek. Warunki poje- 
dynku miały być następujące: dystans 
— 25 kroków, wymiana 3-ch strzałów. 

Wyzwani uchylili się od pojedynku, 
uważając Greisera za niegodnego udzie 
lenia mu satysfakcji honorowej. 
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ZDARZENIA | LUDZIE 
DYPLOMACJA DYKTATURY 


Nigdy bodaj jeszcze od czasu woj- 
ny Niemcy nie były tak odosobnio- 
ne, jak obecnie, pod rządami „sana- 
cji" Papenowo - Schleicherowej. Nai- 
bliższy przyjaciel, Włochy faszysto- 
wskie, zamknął swe granice dla to- 
warów niemieckich; banki włoskie 
przydzielają na zakup towarów nie- 
mieckich zaledwie % tej waluty za» 
śranicznej, które stale otrzymywali 
importerzy. Wojna handlowa z Wto- 
chami jest nieomal tak ostra, jak 
z Polską. 

Nieprzytomna polityka agrarjuszo- 
wska i kontyngensowanie przywozu 
rolnichego naraziły Niemcy na ostry 
zatarg z Holandją, najlepszym do- 
tąd klijentem przemysłu niemieckie- 
go. Węgiel niemiecki i stal będą mia- 
ły dostęp zamknięty na rynek hoe 
lenderski, 

Na terenie politycznym Niemcy po 
trałiły zrazić sobie dokumenknie na- 
wet tę Francję, z którą najłatwiej by 
ło dojść do porozumienia — Francję 
Herriota i Bluma. W Anglji czło- 
wiek, na którego niemiecki rząd mógł 
liczyć — premjer Mac Donald — jeśt 
tak urażony w swej, chorobliwej zre- 
sztą, miłości własnej dwukrotną od- 
mową na zaproszenie na naradę roz- 
brojeniową, iż nadługo zniechęci się 
do bezpośrednich rozmów z junkra- 
mi i pozostawi Simonowi robienie 
formalistycznej, ostrożnej, konserwa- 
fywnej polityki zagranicznej. Gene- 
wa jest obrażona na v. Neuratha za 
to, że nie chciał brać udziału w po- 
siedzeniach Prezydjum Konferencji 
Rozbrojeniowej, uciekł z nad Lemanu 
na samym początku Zgromadzenia 
Ligi, że posyła trzeciorzędnych urzę 
dników, jako przedstawicieli Rzeszy, 

Nazewnątre niewiadomo, kto właś- 
ciwie jest kierownikiem polityki za- 
granicznej Niemiec, właściwy mini» 
ster, v. Neurath, czy kanclerz v. Pa- 
pen, szukający laurów dyplóomatycz- 
nych, czy wreszcie dyktator. gen. 
v. Schleicher? 

Bałagan — to najlepsze określenie 
polityki zagranicznej Rzeszy © moj 
„silnym”, „bezpartyjnym“ rządem, 

czącym o „uzdrowienie" państwa 
itp. itp. 3 
_ Nic innego nie może wyjść z Rzą- 
du, który zakazami rolniczemi chce 
' é wschodnio - pruskim jun- 
krom, który krzykaciwem nacjonali- 
styczmem chce przekrzyczeć Hitlera, 


który generalską butą chce dać | 


dowód siły, który... który jest niee 
mieckim odpowiednikiem rządów „sa- 
racyjnych". 

EN 


Zwalnianie z wiezień 
na rodstawie amnestii 


W dniu wczorajszym władze więzien 
ne przystąpiły do wykonywania amne- 
stji, Na wieść o wąskim zakresie am- 
nestyjnej ustawy wśród więźniów dłu- 
śoterminowych powstało ogromne nie. 
zadowolenie, które znalazło swój wy- 
raz często w burzliwych scenach. 

Od wczesnego ranka wypuszązano na 
wolność więźniów, objętych amrestją, 

Z więzienia Centralnego zwolniono 
około 200 osób. Z pozostałych więzień 
warszawskich liczba zwolnionych prze- 
kracza 900 osób. 

Wśród zwolnionych na skutek amne 
stji znajdują się redaktorzy: tow. Sto- 
jar. Stefanowski, b. red. odpow. „Ro- 
botnika* i redaktor „Gezety Warszaw; 
skiej“ p. Bielecki. 


Zatarą 


w przemyśle piekarskim 
Konferencja w Min. Pracy 


( Dziś odbędzie się w Min. Pracy, z j- 


nicjatywy Ministerjum, Konferencja w 
sprawie zatargu w przemyśle piekars- 
kim. ) 


Kozacy na widowni 


W wiekach średnich znane były na- 
jemne organizacje wojskowe. Były to 
pułki niemieckie, szkockie, włoskie i 
szwajcarskie, dowodzone przez t. zw. 
kondotierów, które wynajmowały się 
każdemu kto płacił, 

Nikt nie przypuszczał, że wojska 
kondotjerskie odżyją w XX wieku. Jak 
bowiem „komunikują z Ameryki, rząd 
paragwajski, prowadzący wojnę z są- 
siednią Boliwją, otrzymał ofertę od 
niejakiego Dwojczenki, mieniącego się 
pułkownikiem kozackim, iż gotów jest 
pójść wraz z 20.000 kozaków w służbę 
Paragwaju i walczyć przeciwko Bolí- 
wji. Najemni kozacy — jak pisze Dwoj- 
czenko — mają własny ekwipunek, a 
po skończonej wojnie żądają bezpłatne 
go przydziału ziemi dla celów koloni- 
zacyjno-osadriczych. 

Jaka będzie odpowiedź Paragwaju— 
niewiadomo. 


„ROBOTNIK“, piątek, 28 października. 


| oeccatocinć 
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Wczorajszy wiec ogólno-akademicki 


przeciwko podwyższeniu opłat 
Nowe hece antysemickie „obwiepolaców” Dzikie metody 


Na dzień wczorajszy Centsala Brat- 
nich Pomocy posiadająca większość 
O. W. P.. zwołała wiec ogólnoakademic 
ki w sprawie podwyżki opłat. Wiec 
zgromadził na terenie Uniwersytetu 
przeszło tysiąc studentów wszystkich 
uczelni. Otworzył wiec mówca obwie- 
polski, usiłując zgromadzeniu nadać cha 
rakter hecy antysemickiej. Wobec zde- 
cydowanej opozycji ze strony większo- 
ści zebranych, mówca oświadczył, że... 
wskutek nakazu rektora wiec rozwią- 
zuje, Wówczas przemawiać zaczął 
przedstawiciel ZNMS. nawołując całą 
niezamożną młodzież akademicką do 
stworzenia jednolitego frontu antyopła 
towego i przeciwstawienia się meto- 
dom „Obwiepolu”, który całą akcję po- 
nownie chce wepchnąć na tory wal 
rarodowościowych, Na grupę naszych 
towarzyszów, osłaniających mówcę. — 


1zuciła się bojówka „Obwiepolu”, u- 
zbrojona w laski i pałki W czasie utar 
czki kilku akademików zostały dotkli 
wie pobitych przez bojówkarzy „obwie 
polskich”. Zorganizowana na modłę fa- 
szystowską bojówka kilkakrotnie jesz- 
cze atakowała grupy lewicowych aka- 
demików, nie zdołała ich jednakże wy- 
przeć z terenu uczelni. 
* 


k 
W kilku punktach miasta doszło do 
starć między demonstrującymi przeciw 
podwyżce opłat studentami. a policja. 
Demonstrartów rozpraszano przy po- 
mocy pałek gumowych. Kilkunastu stu 
dentów, m, in. naszych towarzyszy a- 
resztowano i przewieziono na Daniło- 
wiczowską. 
= 
Na tle toczącej się od szeregu mie- 
sięcy walki niezamożnych akademików 


przeciw opłatom uniwersyteckim jaskra 
wo uwydatnia się rola t. zw. Obozu 
Wielkiej Polski. Menerzy tej organi- 
cji, ustawicznie starają się niedopuścić 
do żadnego solidarnego wystąpienia 
całej młodzieży akademickiej przeciw 
opłatom. W r. ub. „obwiepolacy” rozbi 
li strajk na Politechnice, usiłowali roz- 
bijać wiece, denuncjowali akademików 
lewicowych przed policją. W roku bie- 
żącym zaniepokojeni radykalizowaniem 
się szerokich, rzesz akademickich usi- 
łują ponownie rozdmuchać hecę anty- 
żydowską. aby w ten sposób złamać 
walkę niezamożnych akademików, wal- 
kę, która toczy się o prawo do nauki 
dla dzieci robotników i chłopów. 
Walkę tę akademicy - socjaliści po- 
prowadzą dalej, pałki i bandyckie me- 
tody korporantów nie powstrzymają 
nas. 3 


inspekcja pracy w Zyrardowie 


Po faktach, ujawnionych w toku procesu Blachowskiego 


Proces Blachewskiego już po dwóch 
dniach przestał być procesem Bla- 
chowskiego, a stał się sądem, gdzie na 
ławie oskarżonych zasiadł Kapitał, a 
fotel prokuratorski zajęła Praca. 


się od 
został 
Brzmi 


Art, 102 Korstytucji zaczyna 
wstępu, który dotychczas nie 
zmieniony, a zatem obowiązuje. 
on, jak następuje: 

„Praca, jako główna podstawa bogac- 
twa Rzeczypospolitej, pozostawać ma 
pod szczególną ochroną Państwa", 
Również w akcie przysięgi, poprze- 

dzającym poszczególne artykuły Kon- 
stytucji czytamy: 


„4 pracy poszanowanie, należne pra- 
wa i ezczególną opiekę Państwa zabez- 
pieczyć,., uchwałamy i stanowimy”. 

Po myśli powyższego artykułu i zgo 
dnie z tą przysięgą w zaraniu państwo 
wości polskiej powstało Ministerjum 
Pracy a przy tem Ministerjum powsta 
ły imspektoraty pracy. 

Nikt bowiem w Polsce nie miał żad- 
nych złudzeń co do kapitału. Kapitał 
ma jeden cel na względzie — zysk. 
Kapitał nie jest ani humanitarny, ani 
filantropijny, ani altruistyczny — co 
do tego nie było dwóch zdań, Chodzi- 
ło o to tylko — nie nam oczywiście, 
ale tym, którzy ostatecznie zgodzili się 
na utworzenie Ministerjum Pracy i in- 
spektoratów—aby wyzysk pracy przez 
kapitał nie odbywał się w sposób zbyt 
bestjalski, zbyt bezceremonjalny, zbyt 
nieludzki. Chodziło o pewien umiar w 
eksploatacji sił i zdrowia klasy robotni 
czej. 

To było zadaniem 
pracy. 

-~ Czy do Żyrardowa zaglądali inspek- 
torzy pracy? Z przewodu sądowego do 


inspektoratów 


wiadujemy się, iż zaglądali. że odbywa- 
ły się inspekcje. Jaki był wynik tych 
inspekcyj? Czy poprawiło się cokol- 
wiek w stosunkach żyrardowskich po 
wizytacjach inspektorów? Nic o tem 
nie słyszeliśmy, 

Mniejsza o to, czy były przyjęcia dla 
inspektorów pracy, mniejsza o towa- 
rzyski stosunek do dyrektorów, nam 
chodzi o wynik tych inspekcyj, . 

Dlaczego nie było żadnego skutecz- 
nego wyniku? Sądzimy, że te rzeczy 
powinny być wyjaśniore. 

kx 


* 

We wczorajszej prasie p. H. Krabel- 
ska, b. inspektorka pracy, protestuje 
przeciwko twierdzeniu b, dyrektora Za 
kładów Żyrardowskick p. Waśkiewiaza 
jakoby inspekcja pracy znajdowała, że 
wszystko w Zakładach jest w porząd- 
ku. P. Krahelska zdawała z pewnoś- 
cią sprawę ze swoich badań wobec 
władz wyższych. Co się z temi spra- 
wozdaniami stało. Dlaczego nie pociąg 
nęły one za sobą żadnych.. realnychi 
konsekwencji? 


Przegląd prasy 


PRZED SESJĄ SEJMU. 

Feljetonista „Naszego Przeglądu“ 
snuje rozważania na temat zbliżającej 
się sesji sejmowej. Przewiduje, że gale- 
rje sejmowe zapełnią się przy omawia- 
niu budżetu. Pisze zatem p. Regnis: 

„Nie dla mów, nie dla popisów ora- 
torskich zjawią się ludzie na galerji, 
przybędą najwięcej zainteresowani i 
ciekawi pomysłów redukcyjnych Sei- 
mu. W owe dni, gdy na porządku 
dziennym znajdowała się ustawa © o0- 
chronie lokatorów, na galerji było peł- 
no lokatorów i właścicieli domów. 
Dziś prawdopodobnie przybywać tam 
będą urzędnicy państwowi, wiedząc, ża 
niezbyt przejrzysta aluzja dotyczyć 
będzie rzesz urzędniczych". 

Co do nas, nie bardzo wierzymy, aby 
Sejm obecny z jego potulną większością 
zdołał wzbudzić jakiekolwiek większe 
zainteresowanie w społeczeństwie. 

Jakiejkolwiek inicjatywy twórczej ze 
strony BB. nikt się nie spodziewa. U- 
czymią to, co im każą zrobić. j 

W ANGLJI I U NAS. $ 

„Głos Narodu“ nawiązuje do kores- 
pondencji. z Londynu, umieszczonej w 
jednym z numerów „Gazety Polskiej", 
gdzie podniesiono, że w Anglji Rząd 
liczy się z opinją społeczeństwa i nic 
nie uczyni, co byłoby w niezgodzie z tą 
opinją. ą 

Czytamy tedy w „Głosie Narodu“: 

„Angielskie obyczaje polityczne sta- 
nowią rażący kontrast z tem, co obser- 
wujemy w Polsce w okresie pomajo- 
wym, że samo zwrócenie uwagi na to, 
że jednak  gdzieindziej jest inaczej, 
przynosi pewną ulgę. Uprzytomnienie 
sobie, że istnieje kraj, gdzie rząd liczy 
się z opinją, a opinja ma wpływ na rzą- 
dy; gdzie zasada fałszywej gry w poli- 
tyce nietylko nie podniesiona została 
do wysokości dogmatu politycznego, 
lecz, przeciwnie, budzi odrazę we 
wszystkich warstwach, i spotkałaby się 
z bezwzćlędnem potępieniem, gdyby 
ktokolwiek hciał ją zastosować 
w życiu politycznem, już to jedno. wno- 
si ożywczy prąd do naszej atmosfery 
politycznej i wzbudza nadzieję, Że i u 
nas nie będzie tak zawsze, jak jest o- 
becnie, że postponowana i lekceważo- 

na opinja publiczna przyjdzie kiedyś do 
głosu", ŻE 

Słaba to pociecha! 

NIE PRZESADA? 

„ABC“ omawia represje, jakie spoty” 
kają Obóz Wielkiej Polski w różnych 
województwach i pisze: 

„Obóz Wielkiej Polski jest jedyną 
organizacją polityczną w Polsce, która 
w programie swym łączy organicznie 
dwa pierwiastki; ideę narodową z głęe 
bokim prądem rewizjonistycznym w za- 
kresie programu społeczno - gospodar- 
czego. W tem zespoleniu tkwi tajemni- 
ca żywiołowego rozwoju O. W. P.*. 

Ejże, czy to nie przesada z tym „ży* 
wiołowym rozwojem” i czy to nie zadu- 
żo zarozumiałości tkwi w tym „progra- 
mie społeczno - gospodarczym ''? 

ŁY 


Jeszcze ieden na'ac 
Angielski faszysta Mosley 

Niejednokrotnie wspominaliśmy o Oswał- 
dzie Mosley'u, który pomimo arystokra- 
tycznego pochodzenia przystąpił do angiel- 
skiej Partji Pracy, od której uzyskał nawet 
mandat poselski, 

Gdy MacDonald został z Partji wydalony, 
Mosley z kilkoma kolegami zaczęli robić 
frondę „lewicową”, ale w końcu zaczął wy- 
głaszać faszystowskie teorje i utworzył 
pierwszą w Anglji faszystowską organizację. 

Przed paroma dniami Mosley zwołał do 
jednej z sal londyńskich zebranie faszystow 
skie, na które przyszedł w czarnej koszuli, 
i wygłosił przemówienie antysemickie. 

Potem całe zebranie w liczbie 70 osób 
przemaszerowało ulicami miasta, wywołując 
wesołość wśród widzów, 


Niewinnie nowieszony! 


Sąd w Ammanie, stolicy Transjorda- 
nji, skazał 4 Arabów, oskarżonych o 
zabójstwo piątego, na karę śmierci. W 
czasie egzekucji nastąpiła wstrząsająca 
scena. Kiedy jeden ze skazanych był 
już powieszony i kolej przyszła na dru 
giego, ten, łkając, wyznał, że on jeden 
jest sprawcą zbrodni. Między powie- 
szeniem pierwszego skazańca a tem wy 
znaniem upłynęło 3 minuty. 

Oto jeszcze jeden przyczynek do ab- 
surdalności kary śmierci. 


Wygrany los 


(PID). Niezwykły wypadek zaszedł w o- 
„statnich dniach w więzieniu karnem przy 
ul. Długiej w Warszawie; 4-ch aresztantów 
osadzonych w wspólnej celi za podrabianie 
losów loteryjnych otrzymało wiadomość, że 
w czasie ostatniego ciągnienia Państwowej 
Loterji wygrali 10.000 zł, Na nabycie losu 
zezwolił im naczelnik więzienia Chałupki 
za poprawne zachowanie się, Obecnie a- 
resztanci wnieśli podanie 0 umożliwienie 
im podjęcie wygranej, którą chcą użyć czę 
ściowo na obronę w procesie przed drugą 
instancją. 


EEEE Sir. a 


Walka o redukcję godzin pracy 


Rada Administracyjna Międzynaro- 
dowego Biura Prasy zakończyła dys- 
kusję nad sprawą redukcji godzin pra- 
cy w przemyśle. 

„Rada odrzuciła 14 głosami przeciwko | 
7.iu propozycję angielską, domagającą | 


się odłożenia tej kwestji, poczem 16-u 
głosami przeciwko 6-iu postanowiła 
wpisać sprawę redukcji godzin pracy 
w przemyśle na porządek dzienny 
przyszłorocznej sesji Międzynarodowe; 
Konferencji Pracy. 


Dwa równouprawnione rządy 


Berlin 26 października (ATE.) Twier- 
dzenie socjalistów, iź wyrok lipski wy- 
twarza paradoksa!ną sytuację w pań- 
stwie, ponieważ, z punktu widzenia 
prawnego, istnieją obecnie w Prusiech 
dwa równouprawnione rządy, wywoła- | 
ło w kołach rządowych obawy przed 
komplikacjami w  urzędowaniu. Nie- 
które "zienniki w komentarzach swych 
posunęły się tak daleko, iż wyciągnę- 
ły wniosek, że urzędn'cy pruscy nie są 
zobowiązani do posłuszeństwa wobec 
komisarzy rządowych Komisarz Rze- 
szy dla Prus ogłosił dziś instrukcję w 
której stwierdza, iż wyrok lipski usta- 
la ponad wszelką wątpliwość obowią- 
zek posłuszeństwa pruskich  urzędni- 
ków wobec komisarzy rządowych. _ 

Berlin, 26 październik» (PAT). Dzien 
niki snują szereg domysłów na temat 
rozwoju wypadków, w związku z od- | 
bytem dz'ś posiedzeniem dawnego ga- 
binetu pruskiego. 

Prasa prawicowa usiłuje zbagateli- 
zować akcję podjętą przez rząd Brau- 
„papierową kontr- 


na, nazywając ją 


ofensywą”, Wskazuje się przytem na 
jałowość wystąpień publicystycznych 
gabinetu Brauna. Charakterystyczne 
jest umieszczenie wiadomości że w mo 
mencie, uważanym przez koła demo- 
kratyczne za niezwykle poważny, kan- 
cierz Papen przebywa poza Berlinem, 
na jesienrnem polowaniu w Bitterfeld. 
Z krótkich tych wywczasów : kanclerz 
powrócić ma dziś wieczorem, aby 
wziąć udział w naradach nad zajęciem 
zdecydowanego stanowiska. do czego 
w sposób gwałtowny nawołuje go w 
dalszym ciągu orasa nacjonalistyczna, 
a zwłaszcza „Berliner Boersen Ztg.". 
Pismo to podkreśla, iż rie powinno się 
stwarzać pozoru istnienia dwóch rzą- 
dów w Prusach i że musi się przeciąć 
wreszcie drogę powrotu do władzy 
Brauna i jego towarzyszy Dotychcza- 
sowa bierna rola gabinetu Rzeszy za- 
chwfać może zaufaniem, jakie sóbie on 
zdobył. Nawiązanie jakichkolwiek ro- 
kowań z byłym rządem pruskim kanc- 
lerz przypłacić może utratą kół stoją- 
cych 7a nim. r 


Teror hitlerowski 


W zachodnich Niemczech coraz czę- 
stsze stają się zamachy na sklepy zapo 
mocą bomb łzawiących. 

Zamachów tych dokonywują  hitle- 
rowcy, przeważnie na sklepy źydow- 
skie. 

Ostatnio dokonano kilku takich za- | 
machów w Krefeld i Duisburgu, W tea | 
trze miejskim w Wuppertal podczas 
przedstawienia .Salome", w którem | 
występowała słynna artystka Jovita 
Fuentes, hitlerowcy podrzucili bomby 
łzawiące, wobec czego przedstawienie 
zostało przerwane | 


Wiedeń, 26 października (ATE). Na 
uniwersytecie wiedeńskim doszło dziś 
do ponownych rozruchów, wywołanych 
przez hitlerowców. Podczas wykładu 
prof. Randlera, który jest socjalistycz- 
nym radcą miejskim, demonstranci wy- 
bili szyby w audytorium i* obrzucali 
swych przeciwników kałamarzami, Pul 
pity i ławki zostały poprzewracane 
Policja interwenjowała Dotychczas u- 
stalono, że 13 studentów odniosło ra- 
ny. Wobec wznowienia rozruchów re- 
ktor uniwersytetu zarządził zamknię- 
cie uniwersytetu i wszystkich podleg- 
łych mu instytucyj. 
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0 socjalizację przemysłu 
w Anglii 


Na posiedzeniu Izby Gmin _ poseł 
Lansbury, otwierając dyskusję nad 
wnioskiem, zawierającym ostrą kryty- 
kę polityki rządowej, oświadczył, że 
w sytuacji obecnej nie widzi skuteazne- 
go środka walki z bezrobociem. Zwró- 
cimy się do narodu — mówił Lansbu- 
ry — z żądaniem, aby nam pozwolono 
wziąć w ręce przemysł i zreorg4%1ł'10« 
wać go. ad 

Mac Donald zaznaczył, że sprawa 
ankiety o środkach utrzymania bezro- 
botrych będzie przeprowadzona z ca- 
łą uwagą i starannością, 

Premjer dodał, że aby rozpatrywać | 
w sposób celowy kwestję bezrobocia, ! 
należy uprzednio rozwiązać szereg za- | 
zagadnień. wynikających z klauzul fi- 
nansowych traktatu wersalskiego, Mu- 
simy stosować układy lozańskie — mó 
wił Mac Donald — musimy pracować, 
przygotowując światową konferencję 
ekonomiczną w ten sposób. aby na- 
prawdę doszło na niej do międzynaro- 
dowego porozumienia gospodarczego. 


Wrogowie 
Republiki 


W Hiszpanji na posiedzeniu korte- 
zów poseł Ortega uzasadniał interpe- | 
lację, dotyczącą działalności hiszpań- | 
skich agentów dyplomatycznych. któ- | 


rym mówca zarzucał. iż z małemi wy- 
jątkami ustosunkowalli się obojętnie do 
nowego ustroju. 

Minister spraw zagranicznych Zulue- / 
ta, odpowiadając na tę interpelację, : 
zaznaczył, iż Republika pozbawiła sta- ' 
nowisk mało lojalnych funkcjonarjuszy, 
innych czeka to samo, lecz do sprawy 
tej należy przystąpić z uczuciem spra- 
wiedliwości. 


Wysoki komisarz Rosting 
w Warszawie 


Nowy komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku p. Helmar Rcsting złożył dziś 
wizytę p. min. Zaleskiemu oraz pod- 
sekretarzowi stanu w M. S` Z. p. Be- 
ckowi, poczem odbył szereg rozmów ' 
z wyższymi urzędnikami Min. Spraw 
Zagran'cznych. Z okazj pobytu komi- | 


szrza Rostizga w Warszawie p. min. | 
Zaleski wydał wieczorem przyjęcie. | 


RAE PET PY EA ME OT AO PREY AE RZE. 


Robotnicy popierajcia 
swoje pismo | 


Echa wydarzeń 
w Lesku 


„Diło” z daty 27 b. m. donosi: 

Prokurator przy Sądzie Okręgowym - w 
Sanoku przygotował akty oskarżenia w 
sprawie pozostałych oskarżonych o udział 
w zajściach w Lesku, 

Ostatnie procesy odbyły się 18 i 19 b. 
m. przeciwko 12-tu oskarżonym wieśniakom 
i wieśniaczkom okolicy Leska, którym za- 
rzucano m. in. pobicie agronoma Rady Po- 
wiatowej w Lesku inż. Ziemby, Wypadek 
ten był punktem wyjścia dla wezczęścia 
rozruchów. : 

Dwu oskarżonych skazano po 8 miesięcy 
więzienia za pobicie inż. Ziemby i po 6 m. 
za napad na szkołę, przyczem oskarżone- 
mu Kowalowi komulowano tę karę do 1-go 
roku więzienia, a Justynie Jacynycz — do 
10 mies, więzienia, 5 oskarżonych skazano 
po 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem na 
lat 5. 5-ciu pozostałych oskarżanych uwol- 
niono, i 
Tenże Sąd Okręgowy w Sanóku sądził 
dn. 21 b. m. Michała Kochańskiego, oskar- 
żonego o „rozpowszechnianie nieprawdo- 
podobnych wiadomości, w okolicznościach 
niebezpiecznych”, których przedmiotem by 
ły wydarzenia w Lesku, i skazał go na 
8 miesięcy więzienia z zawieszeniem na 
lat 5, 


Zakrńczenie misii 
senatora Targowskiego 
Agencję PRESS informują, że z dn. 


1-go października r. b. zakończona zo- 
stała oficjalna misja finansowo - gospo 


| darcza ser. Józefa Targowskiego. Se- 


aator Targowski działał głównie na te- 


renie francuskim, starając się o nawią 


' zanie bliższych stosunków z- francus- 


kim światem gospodarczo - finanso- 
wym i o zainteresowanie kół finanso- 
wo - francuskich rynkiem polskim. Mi- 
sja senatora Targowskiego przypadła 
na okres szczególnie niewdzięczny 
trudny, kiedy osiągnięcie realnych wy 
ników uniemożliwiała «sytuacja na ryn- 
ku finansowym francuskim. 
<a 


Przetłumaczywszy dyplomatyczne o- 
kreślenia aj. Press na język zwykły — 
trzeba powiedzieć poprostu. że p. Tar 
gowski nic w sensie uzyskania pożycz- 


| ki nie zrobił, natomiast ta dziwaczna 


„misja kosztowała Skarb Państwa 
dość słono, To też czas najwyższy, by 
wydawanie pieniędzy państwowych na 
„misje” tego rodzaju uległo stanow- 
czemu zakwestjonowaniu. 


————— 


b 


„ROBOTNIK“, piątek, 28 października _ wazzaiymu UMMM N: © 
A z . 


26 dekretów 


Dziennik Ustaw z dnia 26 października 
zawiera 26 rozporządzeń Prezydenta Rze- 
czypospolitej m. in. rozporządzenie z dnia 
21 października 1932 r, o amnestji z po- 
wodu wprowadzenia z dniem 1 września 
1932 r. jednolitego kodeksu karnego i pra- 
wa o wykroczeniach, kodeks karny woj- 
ekowy oraz przepisy wprowadzające ten 
kodeks, zmiany niektórych postanowień 
ustawy o państwowym podatku dochodo- 
wym, o wykonywaniu egzekucji nierucho- 
mości przez Pańswowy Bank Rolny, o do- 
brach skonfiskowanych przez b. rządy za- 
borcze uczestnikom walk o niepodległość, 
o stosunkach służbowych nauczycieli, o 
kwalifikacjach zawodowych do nauczania 
w szkołach i na kursach zawodowych, w 
sprawie ochrony drobnych dzierżawców 
rolnych, w sprawie wyborów do izb rze- 
mieślniczych i t. p. 


Że Zwiazku Wydawców 
Dzienn ków i Czasopism 


W dniu 25 października 1932 roku odby- 
ło się 12-te posiedzenie Rady Polskiego 
Związku Wydawców Dzienników i Czaso- 
pism w Warszawie pod przewodnictwem 
prezesa Rady p. Feliksa Mrozowskiego 
przy licznym współudziale przedstawicieli 
prowincjonalnych ośrodków wydawniczych 

Na posiedzeniu rannem Rada wysłuchała 
sprawozdanie z prac Zarządu Głównego i 
Dyrekcji Związku w okresie między III 
zebraniem Ogólnem członków Związku, od 
bytem w maju r. b. a obecnem posiedze- 
niem Rady oraz sprawozdanie finansowe 
za okres I, II i III kwartał roku bieżącego. 
W dyskusji nad sprawozdaniem Zarządu 
Głównego poświęcono specjalną uwagę wy 
nikom układów Związku Wydawców ze 
Spółką „Centropapier" ze względu na dal- 
szy spadek cen papierów gazetowych i dru 
kowych na rynkach zagranicznych, wyni- 
kom pertraktacji Związku Wydawców ze 
Związkami Drukarzy oraz sprawie wzajem 
nych stosunków wydawnictw z biurami o- 
głoszeń. 

Następnie Rada wysłuchała referatu dy- 
rektora Związku p. Stanisława Kauzika o 
obecnej sytuacji przemysłu wydawniczego 
na tle ogólnej sytuacji finansowej i gospo- 
darczej Państwa, Z uwagi na wyjątkowo 
ciężki i niebezpieczny dla bytu przedsię- 
biorstw wydawniczych stan gospodarczy 
wydawnictw Rada Związku uchwaliła przed 
łożyć Panu Premjerowi i Panom Ministrom 
dezyderaty w sprawach gospodarczych re- 
gulowanych przez Państwo w dziedzinie do 
tyczącej przedsiębiorstw wydawniczych. 

Drugim głównym punktem obrad było 
omówienie spraw kolportażowych. W kwe 
stji tej . uchwalono jednomyślnie szereg 
wniosków mających na celu usprawnienie i 
podniesienie kolportażu w Państwie, oraz 
czytelnictwa dzienników i czasopism. „Przy 
jęto również wnioski p. dyr. Mieczysława 
Dobiji, mające na celu rozpoczęcie ostrej 
walki z nadużyciami przy sprzedaży dzien 
ników i czasopism, specjalnie zaś z prze- 
stępstwem wypożyczania pism przez nieucz 
ciwych  kolporterów.  Zaznajomiono się 
przytem z opiniami kilku wybitnych znaw 
ców prawa karnego i prawa handlowego, 
na podetawie których zostanie oparta ak- 
cia Związku Wydawócw i poszczególnych 
wydawnictw, 

Po przerwie obiadowej Rada omówiła wy 
tyczne porozumienia Związku Wydawców 
z Polskiem Radio w kwestji radjowych ko- 
munikatów informacyjnych oraz w kwestji 
reklamy radjowej, poczem załatwiła szereg 
spraw wewnętrzno-administracyjnych. 


RAJMUND KANELBA I INNI. 


(Instytut Propagandy Sztuki, Królew- 
\ ska 13). 


Od kilku lat wysuwa się w malarst- 
wie zachodniem ra plan pierwszy kie- 
runek, który możnaby nazwać „kierun- 
kiem kolorystyczno - fakturowym" lub 
„necimprespfonizmem”'. Głównymi 
przedstawicielami tego kierunku są 
Vlaminck, Utrillo i t. zw. „szkoła pa- 
ryska". Z dawnym impresjonizmem z 
końca XIX w. podziela nowy kierunek 
niechęć do pierwiastków literackich i 
psychologicznych w malarstwie, poj- 
mowanie malarstwa jako sprawy czy- 
sto wzrokowej, wysunięcie na plan 
pierwszy wartości kolorystycznych. 
Różni się natomiast nowy kierunek od 
impresjonizmu większą swobodą w 
stosunku do modela, do rzęczywistoś- 
ci oraz bardziej świadomem i systema- 
tycznem posługiwaniem się wartościa- 
mi fakturowemi. Jedno i drugie zawdzię 
cza „neoimpresjonizm'* kierunkom nie- 
realistycznym, które jeszcze do niedaw- 
na panowały w malarstwie, przede- 
wszystkiem kubizmowi. 

Radość koloru. miłość farby olejnej, 
podporządkowanie treści i wyrazu ko- 
lorytami i fakturze, swobodne przetwa 
rzanie motywów rzeczywistych dla o- 
siągnięcia odpowiednich efektów kolo- 
rystycznych, świadome zaniedbanie ry 
sunku: wszystko to łączy Rajmunda 
Kannelbę w sposób niedwuznaczny 
ze wspomnianym kierunkiem malar- 


CADA 


'Z Katastrofy w Szwajcarii. 


W Szwajcarji w St. Gallen runął dom 


mniej lub więcej poważne rany. 


„ Dziesięć osób zginęło a 40 odniosło 


Wzniosłe hasła patrjotyczne, które popychają miljony ludzi w objęcia śmier- 
ci, nędzy, kalectwa, głodu, — to zręczna reklama przedsiębiorstw przemysłu 


a r nh m INO 


zbrojeniowego. 
Poznaj istotne oblicze wojny! 


OTTO LEHMANN . 


Przeczytaj wydaną świeżo pracę 
RUSSBUELDT'A 


Za Kulisami wojny 


Do nabycia w KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ, Warecka 9. 


wrót CRAY 00707 
Znokautowany bokser 


Obrazek z meczu bokserskiego o mistrzostwo Niemiec w wadze ciężkiej 
pomiędzy Miillerem a Poórathem, Müller przegrał przez knock-out, 


NN w w c 


Sztuki plastyczne 


stwa współczesnego, w szczególności 
z t zw. „szkołą paryską". W ramach 
tej szkoły Kanelba zaznacza wszakże 
dość wyraźnie swą indywidualność. Ce- 
chuje go, przy całej wymyślności środ- 
ków technicznych, prostota w doborze 
motywu i jego ujęciu. subtelna wrażli- 
wość na wartości nastrojowe barwy, 
liryzm. Przypomina on pod tym wzglę- 
dem trochę swego towarzysza parys- 
kiego Zygmunta Merkesa, choć jest 
od niego pogodniejszy. 

Z obrazów Kanelby, znajdujących się 
na wystawię kilka narzuca sie silnie. 


Z Wystawy w Instytucie Propagandy 
Sztuki, 
R. KANELBA — ŻEBRACZKA, 


Studjum młodej kobiety w białej jed- 
wabnej sukni, na otomanie w białe i 
niebieskie pasy, na tle niebieskiego 
pokoju: subtelna gama białych i nie- 
bieskich tonów nadaje temu obrazowi 
nastrój niemal mistyczny. Widok Pla- 
cu Zgody w Paryżu o zachodzie słoń- 
ca, utrzymany w tonacji błękitno - li- 
ljowej i srebrno - szarej, którą podej- 
muje szeroka, srebrzysta rama obrazu. , 
Studjum żebraczki w niebieskiej bluzce 
i ciemnym szaliku, o dziecinnej ` twa- 
rzyczce i wzruszającym błagalnym ge- 
ście ręki. Widok grupy kościołów wi- 
leńskich, grającej bielą i ponurą czer- 
wienią na tle rozległego pejzażu. 
Z malarstwa francuskiego wywodzi 
się, podobnie jak Kanelba, Wienczysław 
d'Erceville, Obrazy jego, pełne cieka- 
wych poszukiwań kolorystycznych. i 
fakturowych. przywodzą na myśl to 
Odikon Redona, to Bonnarda, to. U- 
trilla. Malarz kulturalny i wytworny. 
Obok wystaw Kanelby i Ercevilla 
znajdujemy w I. P. S. wystawę pośmiert 
ną Tadeusza Noskowskiego (um. 1932), 
wystawę grupy akwarelistów, wysta- 
wę współczesnych medaljerów  czes- 
kich, wreszcie — wymieniam na ostat 
niem miejscu to, co należało wymie- 
mié na pierwszem: wystawę Władysła- 
„wa Podkowińskiego, owego świetnie 
zapowiadającego się, zmarłego w -29 
roku życia malarza, który w ostatniem 
dziesięcioleciu XIX w., wraz ze swym 
kolegą i przyjacielem Józefem Paszkie 
wiczem. był pionierem impresjonizmu 
w Polsce. Ale Podkowińskiemu i jego 
wystawie należy się artykuł osobny. 


Mieczysław Wallis. 


3 
CENE Nr 0. 


Zapowiedziane kary na „opornych” 
nauczycieli, którzy nie chcą śpiewać 
głośno pierwszej brygady i wychwalać 
metod „sanacyjnych”* i „radosnej twór 
czości' — doskonale „pojął i wyko- 
nal“ p, o, inspektora szkolnego w Gar 
wólinie p. Krall 

Naśladując widocznie parobka Sien- 
kiewiczowskiego z „Janka Mułzykun- 
ta" (który dlatego bił mocno Janka, 
ażeby się. władzy przypodobać) p. 
Krall urządził w Garwolińskim powie- 


cie istną wędrówkę ludów, zmźeniając 


nauózycieli, odbierzijąc doświadczonym . 


enefgicznym i zdolnym elom 
kierownictwła, oddając je ludziom, ab- 
solutnie do tego nie powołanym, A 

Straszy, grozi, radzi, zorganizował 
całysapanat szpiegowski i „prawomyśl- 
nych' nauczycieli, (dzięki czemu wie 
nawet co która z nauczycielek je na 
obiad i inne, zupełnie prywatre spra- 
wy) — i translokuje, tryp:slokuje, tran- 
slokuje... Wszystko to za to, że nau- 
£zycielstwo garwolińskiego powiatu w 
większości stoi na stanowisku demo- 
kracji, pragnąc wychować naprawdę 
wolnego obywatela! 

Nauczycielstwo garwolińskiego po- 
wiatu miało odwagę na zjeździe woje- 
wódzkim w Lublinie ustosunkować się 


WORWO RÓŻE Sy AEAEE E 


Jak to było naprawdę... 


Utarło się zdanie, że filmy ilustrujące 
Wielką Wojnę, przejadły się publiczności. 
Bez wątpienia, przesyt taki istnieje, jed- 
nakże przypisać go należy temu, że filmy 
wojenne, jakie oglądaliśmy dotychczas, są 
prawie bez wyjątku pochodzenia amery- 
kańskiego, Wszystkie te taśmy dadzą cię 
objąć 'ednym ogólnym nadtytułem: „Jak 
Amerykanie wyobrażają sobie Wielką Woj 

Film europejski, który jest autentycznym 
dokumentem wojny, dała nam dopiero Fran 
cja, Kanwy  scenarjuszowej dostarczyła 
książka o wojnie Rolanda Dorgclesa „Drew 
niane Krzyże”, Realizację podjął się Ray- 
mond Bernard, Całość produkcji wzięła na 
siebie największa wytwórnia francuska Pa 
the „ Natan. 

MEETER TRWA SOB PA INACE APETYT 


AEC ROZPRZA E ZEE E WROCE 


—— 


Stosuneczki w szkolnictwie pow. garwolińskiego 


(Kor. własna). 


krytycznie do „sanacyjnych” pomysłów 
z dziedziny szkolnictwa, za to spotyka 
ją go kary. Kary te, ma szczęściłe, nie) 
odstraszają nauqzycielstwa od pracy, 
lecz przeciwnie, drięki nim, opozycja 
wśród nauczycłelstwa wzrasta łącznie 
z oburzeniem na metody „sanacyjne* i 
p. Kralla. 

Garwoliński powiat ma szczęście do 
wesołych zastępców inspektorów. Był 
jeden, który uczył nauczycielstwo mo- 


| W EEC PEER RBA DRÓ ZE ROZPRZA, 
Awantura na placu targowym 


w Królewskiej Hucie 


(PAT.). W środę, o godz. 13.30 rie: 
jaki Wiktor Kanio przybył do straganu 
swej żony na placu targowym w  Kró- 
lewskiej Hucie i rozpoczął awanturę, 
wyrzucając ze straganu różne towary, 

Na prośbę Kaniowej, wkroczył do 
straganu funkcjonarjusz policji i starał 
się uspokoić jej męża, Podczas tego 
tłum, złożony z 200 osób otoczył poli- 
cjanta i zajął wobec niego groźną po- 


Z sali sądowej 


Pracodawcy nie będą mogli 


nie ubezpieczać pracowników w Z.U.P.U. 


Stanisław Stępień, pracownik firmy 


Brown Boveri, wystąpił do sądu Pracy 


z żądaniem 1660 zł, tytułem odszkodo- 
wania za straty jakie poniósł przez 


nieubezpieczenie go w ZUPU. Suma ta 


stanowi 


równowartość zasiłków bezrobocia, 
których powód został pozbawiony dzię- 


ki nieubezpieczeniu go przez pracoduw 


cę. 
Firma nie zgłosiła Stępienia do ubez 
pieczenia i nie opłaciła za niego skła- 
dek w ZUPU; ba | 

Sąd pracy zasądził był w swoim cza- 
sie całe powództwo, uznając, iż firma, 
która nie zgłosiła pracownika do ubez- 
pieczenia, jest odpowiedzialna za szko- 
dy i straty, jakie wyrządziła pracowni- 
kowi. 


WIEKOWE t 
KINO DŻWIEK „ARENA 


w gmachu CYRKU 
Pocz. 6, 8110 w. Soboty i Niedziele od 4ej 


OSTATNIE 3 DNI i 
rekordowego powodzenia filmu 


Morderstwo przy rue Morgue 


PANIE BEZPŁATNIE! Każdy z Panów, ku- 
pujący bilet do krzeseł parterowych lub do 
loży—może wprowadzić jedną Panią bezpłatnie 
a dwie Panie wchodzą za jednym biletem 

UWAGA! W niedzielę 30 października spe- 
cjalny poranek filmowy o godz. 12-ej w poł. 
i 2-ej pp. na ogólne żądanie epokowy film 
Paramountu „Z Byrdem do bieguna”, 


Ceny miejsć najniższe: od 45 gr. do 1.05 gr. 


COLOSSEUM p. „6 w sw. 4 


Ceny biletów od 99 gr. do 1 zł. 99 gr. 


Film który nazawsze pozostanie 
w pamięci 


ZIEMIA NICZYJA 


Tragiczne dzieje Anglika, Niemca, Ży- 
da, Francuza i Murzyna zbratanych 


w ośniu wojny 
NA SCENIE: Światowej sławy chór 
rosyjski WOŁGA — KAPELA 


«Mała Sala: Film sensacyjny p. t. ZŁOTO z 
-Rychardem Arlenem. Ceny 49 gr. i 99 gr. 


majestic WYTWÓRNIA 
„BWB" 


Firma Brown Boveri odwołała się do 
sądu okręgowego, który biorąc pod u- 
wagę, że Rozporządzenie Prezydenta o 
ubezpieczeniu prac. umysłowych zawie 
ra przepis dający prawo zgłoszenia się 
pracownikom samym do ubezpeczenia 
zmniejszył zasądzoną sumę powództwa 


W sądzie okręgowym rozpoczął się 
wzoraj proces por. Dziedzica, chorąże- 
go Bryniewskiego i podof, Jechny, bom 
bardjerów Zgony i Jagiela i kanonie- 
ra Kalinowskiego z 18 p. art. lekkiej 
oskarżonych o 
znęcanie się nad żołnierzami przez urzą- 
dzanie niedozwolonych ćwiczeń kar- 

nych. 

Porucznik jest oskarżony o zaniedba- 
maż władzy, pozostali o nadużycia służ- 

owe, 


Sąd okręgowy rozpoczął wczoraj rożpa- 
'rywanie sprawy b. posła endeckiego Dy- 
mowskiego, b. dyrektora Banku Narodowe. 
go założyciela Towarzystwa „Rozwój“. 

Dymowski znajduje się na ławie oskarżo 
nych pod zarzutem działania na szkodę 
Banku Narodowego i jego klijentów. 


Parta RAEC O KTORY 
Cyrk Staniewskich 


już wkrótce otwiera sezon 


Pierwszy polski 
film egzotyczny 
według powieści 


sdb 
OSSENDOWSKIEGO 


zrealizowany 
w Afryce 


Reżyserja: M. WASZYŃSKI 
W rol. głów.: Nora Ney, Marja Bogda, 
Adam Brodzisz, Eug. Bodo, W. Conti 

Ceny zniżone: Part. 2.15, balk. 1.70. | 


Dla młodzieży 1.20. 
DŹWIĘKOWY 


KNOTEAR MIEJSKI 


Początek o godz. 6,30 w. 
FASCYNUJĄCA PARA 


JOAN CRAWFORD 
ee CLARK GABLE 
w filmie reż. CL. BROWN'A NE 0 


„Kobiety vez przyszłości” 


mowego w stolicy stanowić będzie. o- 
twarcie Cyrku Staniewskich. Nastąpi 
to już rychło, bowiem w dniu 1 Listopa” 
da, po zakończeniu sezonu letniego, w 
czasie którego dwa oddziały cyrku 


Rzeczypospolitej, dając 720 przedsta- 
wień w 52 miastach — Cyrk Staniew- 
skich uroczyście otwoszy podwoje swe- 
go gmachu w Warszawie. Sam budynek 
cyrku, w którym mieściło się ostatnio 
kino, został bardziej jeszcze upiększony 
i udoskonalony, Wejście na balkony pro 
wadzą z foyer na parterze, poczekalnie 
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Dziś 
wielka komedja muzyczna 


KOMENDA SERC 


W gł. rol. Dolly HAAS I Gustaw FROEHLICH 
Reż.: Geza Bolvary, Muzyka: Robert Stolz 
WŁ MUZA-FIM 


Program zapowiada się wspaniale: 
dość powiedzieć, że na arenie cyrku zo 
baczymy atrakcję, którą Warszawa 
pozyska jako pierwsze miasto w Euro- 
pie, bezpośrednio po Nowym Jorku 
Co to będzie za sensacja i jakie jeszcze 
atrakcje przyniesie pierwsza premjera 
na Ordynackiej opowiemy niebawem... 


Prawdziwą „inaugurację' sezonu zi- 


przemierzyły wszerz i wzdłuż ziemie | 


'przez p. Dymowskiego 


dlić się! drugi zabraniał jeść w” piątel 
kiełbasę i za to przenosił nauczycieli, 
a kierownictwo odebrał jednemu z nau 
czycieli za to że ten ośmielił się twier 
dzić, iż... nie świeca a piorunochńwź 
chroni od pioruna (11). 

P. Kzall prześcignął wszystkich, bo- 
wiem przez przenoszenia, dyscyplinar- 
ki i szpiegostwo czyrfi włele szkody 
szkolnictwu, nie pozwalając mu spokoj 
nie pracować. 


stawę, Na pomoc policjantowi, przyby 
ło kilkunastu policjantów, którzy we- 
zwali tłum do rozejścia się. Jednocze- 
śnie w policjantów zaczęto rzucać od- 
łamkami desek i innemi przedmiota- 
mi, 

Aresztowano 4 osoby, wśród nich 
Kania. Funkcjorarjusze policji nie o'd- 
nieśli poważnych uszkodzeń cielesnych 
trzej z nich zostali okaleczeni, 


do połowy, uznając, że pracownik, któ- 

ry nie skorzystał z przysługującego ma 

prawa ponosi ? 
wspólnie winę z pracodawcą 

i należy mu się połowa odszkodowania. 

Pełnomocnik pracownika adw. Kopan 
kiewicz złożył skargę kasacyjną do Są- 
du Najwyższego, pokreślając, że wyrok 
sądu okręgowego jest niesłuszny i obc- 
wiązek ubezpieczenia ciąży jedynie na 
pracodawcy. 

Sąd Najwyższy wydał wyrok uchyla- 
jący wyrok sądu okręgowego z powo- 
du obrony art. 112 Rozporządzenia Pre- 
zydenta o ubezp, pracowników umysło- 
wych, uznając tem samem, że za szkody 
wyrządzone nieubezpieczenie pracowni 
ka odpowiada jedynie pracodawca a nie 
pracownik. 

Orzeczenie Sądu Najwyższego ma za- 
sadnicze znaczenie dla wielotysięcznych 
rzesz pracowników umysłowych tak czę 
sto krzywdzonych przez rozmyślne nie- 
ubezpieczanie ich w ZUPU. 

L K. 


0 znęcanie się nad żołnierzami 


Oskarżeni tłomaczą się, że mieli 
trudny element rekruta, 
gdyż składał się on w większości z Ru- 
sinów. 

Nieludzkie traktowanie żołnierzy do- 
prowadziło jednego z żołnierzy Krupi- 
cę do dezercji, za co nieszczęśliwy był 
sądzony przez sąd. 

Sprawa potrwa dni 
adw. Sobotkowski. 


kilka. Broni 
L K. 


B. dyrektor Banku Narodowego na ławie oskarżonych 


Akt oskarżenia zarzuca oskarżonemu 
sporządzanie fałszywego bilansu, niedozwo 
lone operacje handlowe, dyskontowanie 
weksli klijentów na własną korzyść, wpisy 
wanie fikcyjnych wpłat na nową emisję ak 
cji, w wysokości 460 tys. zł., notowanie 
fikcyjnych wpływów i` przewłaszczenie 
weksli klijentów. 

' Ciekawe są zarzuty, stawiane p, Dymow- 
skiemu, w związku Z przewłaszczeniem 
weksli Koryzmy, obywatela ziemskiego z 
pod Nałęczowa, Dymowski wziął od niego 


. weksli na sumę 75 tys. zł, poczem po dłu- 
” gich pertraktacjach zwrócił weksle na su- 


mę 30 tys. zł. 
Weksle na 10 tys. zdyskontował na wła 


| eną korzyść, a weksle na 35 tys. puścił w 


obieg z własnym żyrem. a Koryzma otrzy- 
mał wiadomość o ich proteście, 


Poszkodowaną m. in. była p. Hutten 
Czapska, właścicielka  przewłaszczonego 
portfelu papierów 
wartościowych, wartości 15 tys, zł. 

Przewodniczy sędzia Kramer, oskarża 
prok. Miller, Broni Dymowskiego adw. Nie 
dzielski, jako powód cywilny występuje 


adw, Święcicki. I. K 


STAN POGODY 


POCHMURNO, 


Prawdopodobny przebieg pogody dziś: 
Po przejściowem rozpogodzeniu, ponowny 
wzrost zachmurzenia aż do deszczów. Nocą 
miejscami przymrozki, W ciągu dnia tem- 
peratura około 10 stopni, Najpierw słabe, 
później umiarkowane wiatry południowe, 


„ROBOTNIK”, piątek, 28 października. 


POSEE EE Sr. 5 WE 
OSZCZĘDZAC - 352 . 


-w największej w Polsce Hurtowni 


SUKIEN, PŁASZCZY, BLUZEK 


mam | SZLAFROKÓW mam 


M. HOPMAN VARSZAWA, NALEWKI 38 


FRONT, I-sze PIĘTRO, TEL. 11-55-72 
GDYŻ CENY W DETALU — SĄ SCIŚLE HURTOWE! 758 
OSTATNIE NOWOŚCI NA JESIEŃ! 


Jak to było z potrącaniem robotnikom 


za wódkę w Porębie... 


W sprawie słynnego potrącania ro- 
botnikom za wódkę przez dyrekcję fa- 
bryki w Porębie otrzymaliśmy sprosto 
wanie od starosty powiatowego w Za- 
wieroiu: 

W związku z artykułem zamieszczo- 
nym w „Robotniku* Nr. 327 z dnia 22 
września r, b. p. t: „Za wódkę wolno 
potrącać, lecz składek do organizacji 
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Aresztowanie 
włamywacza 


Policja aresztowała w Będzinie nie- 
bezpiecznego włamywacza Kolasa, któ- 
ry dokonał na Śląsku kilku poważn'e- 
szych włamań na sumę kilkadziesiąt ty- 
sięcy złotych. 


0 gaz dla Falenicy 


Dyrektor gazowni miejskiej inż. Cze- 
sław świerczewsk odbył w Falenicy 
konferencję z zarządem tamtejszej gmi- 
ny, na której omówiono sprawę dostar natomiast potrącania składek na rpecz 
czania do tej miejscowości gazu: war- naszego Związku kategorycznie zabro- 
szawskiego. nił, A 

w wyniku postanowiono, że zarząd Że pan starosta był obecny tylko na 
gminy dostarczy gazowni warszawskiej nabożeństwie niczego nie dowodzi, 
bliższych danych co do przewidzianej gdyż cała impreza Odbywała się pod 
konsumcji gazu w Falenicy, które bę- „wysokim* protektoratem tegoż pana 
dą służyły za podstawę do dalszych po starosty. 
sunięć w tej sprawie. Fakt potrącamia przez dyrekcję za 

wódkę został stwierdzony przez pana 
Spis poborowych Inspektors pracy, Wyrzykowskiego, — 

Dziś w kolejnym driiu spisu mężczyzn ur. który specjalnie przeprowadzał śledz- 

w r, 1912, zamieszkałych stale w obrębie 


nie wolno" proszę w myśl art, 21 de- 
kretu w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych z dnia 7.11 1919 
r. (Dz. Pr. 14, poz. 186) o zamieszcze- 
nie następującego sprostowania: 

Treść notatki nie jest zgodna ze sta 
nem faktycznym. Na uroczystości po- 
święcenia sztandaru Koła Związku Po 
doficerów Rezerwy w Porębie w dniu 
28.VIII b. r. wziąłem udział lecz tylko 
w nabożeństwie, poczem odjechałem 
do Zawiercia, 

Dyrekcji fabryki „Poręba” w Porę- 
bie nie wydałem polecenia wręczania 
robotnikom „bonów na wódkę”. 

Starosta Powiatowy: 
St. Komopałcki. 


W tej samej sprawie otrzymaliśmy 
od towarzyszów naszych w Porębie 
rastępujące oświadczenie: 

P, Konopacki rzeczywiście nie dawał 
dyrekcji łabryki polecenia na potrące- 
nie robotnikom za bony na wódkę, jed 
nak takiego potrącania nie zabronił, 


two w tej sprawie, 


Warszawy lub przebywających w tym cza: 
sie w stolicy, a niemających stałego fak- 
tycznego miejsca zamieszkania w krajń, 
winni stawić się w wydziale wojskowym 
magistratu (Florjańska 10) w godz. od 8,30 
do 13, podlegający rejestracji, zamieszka! 
n. terenie 8 komisarjatu P. P, nazwiska 
których rozpoczynają się od liter S$ do Z. 
Jutro winni stawić się zamieszkali na te. 
renie 9 komisarjatu P. P., nazwiska których 
rozpoczynają się ód liter A do Ł. 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn. 8,90,40, frank franc. 35, 
funt. szt, 29, marka niem. 211,30, czylinś 
austrj. 106,50, czerwońce drobne 2,45, grub- 
sze 2,55, frank szwajc, 172, korona czeska 26. 

Rubel złoty, dziesiątki 4,63, piątki. 4,61. 
Rubel srebrny. 1,46. 100 kop. bilonu srebrn. 
0,65, Dolar złoty 8,935. 


200 rodzin w Gdyni 
traci warsztat pracy 


Olbrzymie poruszenie i zaniepokojenie 
wśród ludności pracującej m. Gdyni wywo- 
łało najzupełniej bezpodstawne rozporządze- 
nie władz miejskich, mocą którego z dniem 
15 listopada b. r. likwiduje siń w Gdyni ry- 
nek, traktowany powszechnie, jako prowi- 
zoryczna Hala Targowa, a będący miejscem 
gdzie pracująca ludność, nękana drożyzną, 
panującą w yni, po cenach znacznie niż- 
szych od 20 do 30%) niż w składach kup- 
ców samodzielnych, pokrywała swe zapo- 
pon na artykuły pierwszej potrze- 


y. 

Pożęteczna rola Hali Targowej w Gdyni 
jest niewątpliwa. Na jej terenie setki bez- 
robotnych, nie mogąc znaleść  jakicgokol- 
wiek zajęcia w u rynkowym szukają 
ratunku przed zagrażającą im śmiercią Sł3- 


Rozporządzenie powyższe idzie wyłącznie 
po linji egoistycznych i kapitalistycznych 
interesów uprzywilejowanego Tow, Kupców 
Samodrielńych. a 

Prowizoryczna Hala Targowa w Gdyni 
jest regulatorem cen artykułów. pierwszej 
potrzeby, czynnikiem, który powoduje za- 
tamowanie odpływu gotówki na teren Gdań- 
ska, co zwiększa obroty pieniężne w Gdyni 
z wyraźną korzyścią dla miasta, jest miej- 
scem zarobkowania przeszło 200 rodzin, jest 
objektem przynoszącym miastu 
kilkanaście tysięcy złotych miesięcznego 
dochodu. Natomiast likwidacja Hali Tar- 
śowej spowoduje gwałtowny wzrost dcoży- 
zny, wyda pracującą ludność m. Gdyni na 
łup paskarzy, pozostawi bez żadnych środ- 
ków egzystencji 200 rodzin, powiększy 
przez to i tak poważną w Gdyni liczbbę 
bezrobotnych, obciążając przez to samo de- 
ficytowy budżet miasta. ć 

Sumując powyższe dane, dochodzimy do 
najzupełniej słusznego wniosku, że na nie- 
właściwe i krzywdzące rozporządzenie 
władz miejskich w Gdyni natychmiast po- 
winno zareagować Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych z całą stanowczością i boz- 
wzślędnością, tamując zapędy włodarza 
miasta, inżyniera Czerwińskiego. - 

W żadnym wypadku nie wolno kosztem 
interesów ogółu mieszkańców w yni ^ro- 
tegować kliki spekulantów i kombinatorów, 
dążących do szybkiego bogacenia się. 24 


wreszcie 


Szkoła Wschodoznawcza 


Szkoła Wschodoznawcza Instytutu Wscho 
dniego (Miodowa 7 II p.) rozpoczyna 28 b. 
m. swoje wykłady, Dodatkowe wpisy przyj- 
muje się do 2.go listopada włącznie. Dział 
Ogólny Szkoły obejmuje wykłady Wschodo- 
znawcze sił uniwersyteckich oraz lektoraty 
języków rosyjskiego, rumuńskiego, *erbsko- 
chorwackiego, ukraińskiego, węgierskiego. 
Dział Bliskiego Wschodu obowiązkowo ję- 
zyk turecki i literacki arabski, nadobowiąz- 
kowo perski i gruziński. Dział Dalekiego 
Wschodu język chiński i japoński, Studium 
Szkoły jest trzyletnie. Nauka między godz. 
17:ą a 21.ą. Wymagane świadectwo doj- 
rzałości, względnie inne studja średnie. Za- 
pisy i informacje w Sekretarjacie general- 
nym Instytutu Wschodniego od godz. 12.ej 
do 14-ej codziennie oraz od 19-ej do Żlwej 
we wtorki i piątki, 
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Poszukiwanie pracy 


TECHNIK - mechanik poszukuje posady 
lub praktyki warsztatowej, Łaskawe oferty 
pod „Mechanik'' do redakcji „Robotnika”. 

MATURZYSTA przyjmie korepetycje za 
skromnem wynagrodzeniem, Łaskawe ofer- 
ty pod „Sumienny”* do redakcji „Robotni- 
ka". 

STUDENTKA, wykwalifikowana, z dy- 
plomem pedagogicznym i długoletnią prak- 
tyką, przyjmie lekcje w zakresie szkoły 
średniej. Specjalność: francuski, polski, ła- 
cina, historja. Tel. 524-47. 

TANIO! udziela lekcji studentka, rutyno- 
wana nauczycielka, Zakres 8 klas gimn. Ję- 
zyki, matematyka, muzyka, Dokształcam do- 
rosłych. Tel. 303-45. 

MŁODA INTELIGENTNA z wykształce- 
niem gimnązjalnem, pisze na maszynie, zna 
trochę niemiecki, dobrze rosyjski, pięknie 
haftuje i szyje. Poszukuje pracy, ewent. na 
godziny lub wyjazd. Tel. 9-16-67 (5 — 7). 

NIEMKA, b. słuchaczka Akademji Han- 
dlowej w Berlinie udziela początków języ- 
ka, korespondencji handlowej,  stenośrafji 
(3 systemy), literatury. Przyjmuje tłumacze- 
nia w różnych dziedzinach. Dla studentów 
ulgi. Marszałkowska 51 m. 24, Tel. 9-16-67 
5 — 7). 

STUDENTKA udziela lekcji, przygotowu- 
je do egzaminów. Specjalność: polski i hi- 
storja. Bardzo tanio. Zgłoszenia: „Robotnik” 
H. G. Redakcja gorąco ją poleca. 


BOSE R OE EPPO" a ES 

Wystawa „Gazetek ściennych" Koło im 
T. Jaszkowskiego W. O. M. T. U. R., ulica 
Chocimska 23. 

Zwiedzać można: we wtorki, środy i 
piątki od godz, 18 do 21. Wystawa będzie 
otwarta do dn. 16 listopada b. r. włącznie. 

Wejście bezpłatne. 


TERES Si. 6 WETEEZOWIRA W TOOZSZKOM WOTWEROKWEZEIN 


Rozbicie kasy ogniotrwałej 


Przy uł. Tłomackie 15 niewykryci ka- 
siarze, jeszcze, przed zamknięciem bra- 
my, dostali się do piwnicy, należącej do | 


Konstantego Piotrowskiego. 

Tam złodzieje przebili grube sklepie- 
nie, poczem wycięli otwór w podłodze, 
dostając się do magazynu zegarmistrzo- 
wsko - jubilerskiego, Borucha Rotsztej- 
na. 

W sklepie, posiłkując się rakiem, roz- 
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Ofiara zawodu miłosnego 


Przy ul. Ciepłej 7 w mieszkaniu lcke 
Franta, fryzjera, tarśnęła się na życie 
służąca jego 26-letnia Janina Fałęcka, 
która wypiła dwie buteleczki esencji 
octowej. Desperatkę w stanie ciężkim 
Pogotowie przewiozło do szpitala św. 
Rocha. Powód targnęcia się na życie— 
zawód miłosny. Fałęcka dowiedziała 
się, iż mężczyzna, którego znała od dłuż 
szego czasu a na którego liczyła, w tych 
dniach ma wziąć ślub z inną panną. 


Zbrodniczy nagad 


Na rogu ul. Długiej i Freta na prze- 
chodzącego 30-letniego Władysława 
Błońskiego (Muranowska 29), ślusarza 
napadł nieznany sprawca i zadał no- 
żem ranę kłutą okolicy kręgosłupa. 
Rannego opatrzyło Pogotowie i przewio 
zło do domu. Sprawca zbrodniczego 
napadu zbiegł. 


WIA 


SYTUACJA W LIDZE 


Wskutek nadchodzących spotkań mię 
dzypaństwowych, najbliższe rozgrywki 
odbędą się dopiero 6 listopada, Pozo- 
stało jeszcze zaledwie 14 meczów do ro 
zegrania, a sytuacja tak u czoła tabeli, 
jak i „na szarym końcu” pozostaje zu- 
pełnie niewyjaśnioną. Niewiadomo nad- 
to jaki obrót przyjmie sprawa Czar- 
nych, gdyż możliwem jest także, że nad 
zwyczajne walne zgromadzenie Ligi 
(13.XI) poleci zreasumować uchwałę 3- 
debrania Cracovii, Warszawiance i 22 
p- p. po pkt, a ŁKS-owi 1 pkt. i odda- 
mia tych siedmiu punktów Czarnym. 

Według dzisiejszego stanu teoretycz- 
mie pięć drużyn jeszcze kandyduje do 
tytułu mistrza, a mianowicie Warta 127 
p.), Cracovia i Pogoń (po 26 p.), ŁKS. 
(24 p.). Legja (21 p.). 

Warta gra jeszcze z Warszawianką 
w Warszawie, Cracovia z Leśją w Kra- 
kowie, ŁKS z Garbarnią i Legją poza 
Łodzią, a Legja z Cracovią w Krako- 
wie, a ŁKS z Polonią w Warszawie. 
W środkowej grupie kroczą Ruch (20 
p.), Garbarnia i Wisła (po 18 p.). Ruch 
gra jeszcze z Czarnym i Pogonią we 
Lwowie, Garbarnia spotka się z ŁKS 
u siebie, a 22 p. p. w Siedlcach, a Wisła 
walczy u siebie z Pogonią, Polonią i 
Warszawianką. W końcowej grupie 
teoretycznie zagrożonej, kroczą Warsza 
wianka (16 p.), 22 p. p. (16 p.), Polonia 
(13 p.) i Czarni (12 p.). Warszawianka 


| 


ADOMOŚCI 


pruli lewy bok kasy ośniotrwałej, ©- 
próżniając ją doszczętnie, 

Gdy rano Rotsztejn przyszedł 
sklepu, zastał ślady gospodarki zło- 
dziejskiej. Wartość zrabowanej biżu- 
terji złotej, srebrnej i platynowej oraz 
oddanej do naprawy, poszkodowany 9- 
blicza na sumę około 20.000 zł. Na 
miejsce przybyli przedstawiciele 12 ko- 
misarjatu i urzędu śledczego. Okazało 
się, że kasiarze pracowali w rękawicz- 
kach, gdyż nie pozostawili żadnych śla 
dów odcisków palców. Sklep nieubez- 
pieczony od kradzieży, ponieważ tow. 
asekuracyjne biżuterji nie ubezpieczają. 


Wybuch 


We wsi Laski pod Izabelinem 16-lei- 
ni Wacław Piotrowicz, uczeń, znalazł w 
lesie nabój piroksylinowy. W czasie 
rozbijania go nastąpił wybuch, wskutek 
czego chłopiec doznał poszarpania pal- 
ców prawej dłoni. Nieszczęśliwego po 
opatrunku w ambulatorjum Pogotowia, 
umieszczono w szpitalu św. Ducha. 


Rejestracja fe!czerów 


Dotychczas rejestracja felczerów pra- 
ktykujących koncentrowana była w wy- 
dziale zdrowia Komisarjatu Rządu. Na 
mocy zarządzenia wojewody Jaroszewi 
cza, rejestrację przekazano do poszcze- 
gólnych starostw. Każdy felczer powi- 
„nien się zatem zgłosić do starostwa, 
terenie którego mieszka. 


SF 


gra jeszcze z Wartą u siebie a Czarny 
mi i Wisłą poza Warszawą, 22 p. p. ga 
z Polonią w Warszawie a Cracovią i 
Garbarnią w Siedlcach, Polonia walczy 
z Wisłą w Krakowie, a Legją i 22 p p. 
u siebie, Czarni grają jeszcze u siebie 
z Ruchem i Warszawianką. 


INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA 
BOKSERSKIE POLSKI 


„Indywidualne 


do 


na 


mistrzostwa bokserskie 
Polski rozegrane zostaną w. Warszawie, 
prawdopodobnie w gmachu Cyrku, Roz- 
grywki odbędą się w dniach 21, 22 i 23 
kwietnia 1933 roku, 


KTO WALCZYĆ BĘDZIE 
Z NIEMCAMI W DORTMUNDZIE? 


Jak wiadomo przed kilkoma dniami o- 
twarty został w Pożraniu treningowy obóz 
dla bokserów, z pomiędzy których wybra- 
na zostanie ósemka do walki z Niemcami 
w Dortmundzie. Zadanie kapitana związko- 
wego jest niesłychanie trudne, gdyż nieste- 
ty pięściarze nasi nie znajdują się obecnie 
w najlepszej swojej formie. 

W wadze muszej prawdopodobnie wal- 
czyć będzie Polus, o ile mu się uda streno- 
wać nadwagę kilku funtów. Drugim kandy- 
datem jest Kazimierski. 

W wadze koguciej kapitan związkowy 
będzie musiał wybrać pomiędzy Cyranem' 
a Forlańskim. Decydować będzie oczywiście 
forma tych zawodników. 

W wadze piórkowej 


przewidziany jest 


PORTOWE 


Fałszowanie masła 
w Warszawie 


Miejscy kontrolerzy żywnościowi po- 
brali szereg prób sprzedawanego masla 
na targowisku przy ul. Marjensztadt 
Wszystkie pobrane próby masła oka- 


zały się margaryną, nawet bez jakiej- 


kolwiek domieszki masła. 

Nadto przed halami Mirowskiemi 
przy pobieraniu do analizy prób masła: 
pewna przekupka porzuciła osełki i sa- 
ma ratowała się ucieczką. Osełki o- 
kazały się również margaryną. 


Na grobach 


Koło przyjaciół śródmieścia Warsza- 
wy postanowiło w dniu Wszystkich 
Świętych w r. b. 'złożyć wieniec na po- 
mnikach najbardziej zasłużonych gospo- 
darzy m. Warszawy, a mianowicie mar 
szałka Wielkiego Koronnego Francisz- 
ka Bielińskiego, od którego wzięła na- 
zwę ul. Marszałkowska i Jana Dekerta, 
znajdujących się w archikatedrze Św. 
Pana. Wieńce te złoży rosna dele- 
„gacja Koła. 


Szanujesz zdrowie, czas i pieniądze, 
podróżując, wysyłając ` tty i towary 
samolotami. 


o 


start Sipińskiego, lub Rudzkiego. Każdy + 
tych zawodników musiałby strenować nad- 
wagę. 

W wadze lekkiej wybór prawdopodobnie 
padnie na Garncarka, W rachubę wchodzi 
również Arski. 

W wadze półśredniej jedynym pewnym 
kandydatem jest Chmielewski, który wła- 
ściwie niema przeciwnika w chwili obecnej 
w Polsce. 

Waga średnia będzie prawdopodobnie ob- 
sadzona przez Majchrzyckiego, względnie 
Karpińskiego. Start tego ostatniego w tef: 
wadze jest zależny od szeregu względów, a 
przedewszystkiem, czy się znajdzie” odpo- 
wiedni kandydat w wadze półciężkiej. 

Najgorzej jest z wagą półciężką. Kierow- 
nictwo obozu dąży do tego, ażeby wysta- 
wić Tomaszewskiego, Poznańczyk nie brał 
jednak od dłuższego czasu udziału w zawo- 
dach bokserskich i niewiadomo, czy uda 
mu się natyle poprawić swoją formę, żeby 
móc wystąpić w reprezentacji, Gdyby To- 
maszewski zaw *dł, walczyć będzie w tej 
wadze Karpiński, 

' W wadze ciężkiej mistrz Polski, Kona. 
rzewski, nie wchodzi zupełnie w rachubę 
Jedynym właściwie kandydatem jest Woc- 
ka. 

Mecz, jak zaznaczyliśmy, rozegrany zo- 
stanie w Dortmundzie dnia 13 listopada. 
Skład reprezentacji zostanie ustalony po 
zakończeniu obozu. Do pewnego stopnia 
o udziale w reprezentacji zadecydują spe- 
EA" zawody eliminacyjne, które rozegra- 
ne zostaną w Poznaniu w przeddzień za- 
"kooki obozu. 


PIERRE MILLE. 
Różnica 
Każdego rana Lićgeard świeży, rzeź- 
ki wyskakuje z łóżka i, bez względu na 
porę roku, zanurza się w zimnej wc- 
dzie. Potem przeciąga palcami po du- 


Żej rudej brodzie, w której już prześwi 
tują siwe włosy, wkłada koszulę, bron- 


zowe spodnie i — jest jakoby gotów. 
— Chodź już — kawa czeka! — wo- 
ła żona. 
— Za chwilę! — odpowiada. Musi 


najpierw zajrzeć do swej „pracowni”. 
Tak „wana pracownia jest zwykłym 
pokojem — miedziorytnikom pod tym 
wzgiędem łatwiej się urządzić niż ma- 
larzom lub rzeźbiarzom. A więc —ma- 
ły pokoik od północy, napchar:y plyta- 
mi, narzędziami i butelkami — oto sa- 
ca pracownia. Lićgeard bierze sporą i- 
lość tytoniu, skręca papierosa, zapala 
go i uważa. że dcpiero teraz dorósł do 
wymagań dnia Albowiem tytoń jest 
jedyną *ego słabością po międziorwtai- 
ctwie. 

Żona przychodzi z kuchni z dzban- 


WARUNKI PRENUMERATY : 


kiem kawy. Spogląda bacznie na mę- 
Za. 

— Znów dwie — mówi, 

— Co za dwie? 

— Dziury.Miarowicie, w twej koszu- 
li. Wypaliłeś je obrzydliwym papiero- 
sem. I popatrz, masz spodnie zaplamio 
ne, 

— Ach, to płyn, którego używam 
do zmywania płyt, rozumiesz? — pró- 
buje się bronić małżonek. 

— Nie, odpowiada z goryczą pani — 
śdybyż tylko! Wówczas nic nie mówi- 
łabym, chyba — że mógłbyś się nale- 
życie ubrać do śniadania a przede- 
wszystkiem — do obiadu! 

— To tylko tak zrana. 

— Jesteśmy przedmiotem drwin ze 
stroy sąsiadów z powodu twego za- 
niedbania w ubiorze, — gniewnie koń- 
czy żona — a przecież najmniej poło- 
wa wszystkich plam pochodzi od tyto- 
niu, popiołu i innych podobnych 
świństw... 
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Lićgeard z opuszczoną głową wchła- 
nia dwie potężne filiżanki kawy i od- 
chodzi do swych ukochanych płyt. Po- 
chylony, z papierosem chwiejącym się 
w kąciku ust powtarza. jak codzień: 
„Zawsze najeżona kobieta”. 


On i ona byli największemi przeci- 
wieństwami. Dla niego — wszystko by- 
ło dobre, ona była niezwykle Sara 
czna. Myślał tylko o płycie i rylcu, — 
podczas, śdy ona chciałaby mieć wszy- | 
stko czyste — jego i mieszkanie. Był 
wesoły i lubiący spokój, ona — poważ 
na i zasadnicza. Ale kochała go. Ko- 
chała go tak bardzo, że marzyła zaw-” 
sze o idealnym Lićgeard: wypielęgno- 
wanym, czystym, dobrze ubranym, pięk 
nym. Kiedy się więc pokazywał w nie- , 

chlujnym stroju — wybuchała oburze- 
niem. 


Gdy rozpoczynała wykład, Liegeard 
myślał sobie: Powtarzała to już sto 
razy. przecież bezcelowo. Dlaczego nie 
zaprzestanie? 

Ale ona zostawała przy swojem. 

Pewnego wieczora spostrzegł, że 
nie ma ochoty na papierosa. Wkrótce 
dostał dreszczy, poszedł do łóżka. i 


„ROBOTNIK“, piątek, 28 października. MEMM ZUW N. wa 


Co śralą w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM“. W dniach najbliż- 
'szych premjera długo oczekiwanej i poprze 
dzonej olbrzymim  rozgłosem sztuki K. 
Zuckmayera p. t. „Kapitan z Koepenick”. 
Rolę tytułową odtwarza Stefan Jaracz. Re- 
żyseruje Leon Schiller. 

Dziś „Czarne Ghetto". 


Z OPERY, Dziś ukaże się melodyjna o- 
peretka Straussa „Napoleon i Teresina". 


TEATR NARODOWY. Dziś 
wystawiony dramat AL 
Iwan Groźny”. 


TEATR NOWY. Dziś komedja Devala 
„Mademoiselle" w świetnej obsadzie. 


TEATR LETNI, Dziś widowisko grotes- 
kowe Arnolda i Bacha „Hulla ben Bulla". 


TEATR POLSKI. Dziś ostatnie przedsta- 
wienie komedji Rostanda „Cyrano de Ber- 
$erac”, 

W sobotę po cenach zniżonych muzyczaa 
komedja „Jim i Jill". 

W niedzielę o godz. 3 popoł. pa cenach 
zniżonych „Cyrano de Bergerac". 

TEATR ARTYSTÓW (Karowa 18)., Dziś 
przedstawienie sztuki W. Bogusławskiego 
i J. N. Kamińskiego „Krakowiacy i górale". 


W: niedzielę pierwsze popołudniowe 
przedstawienie „Krakowiacy i Górale" po 
cenach zniżonych, 

DZISIEJSZA PREMJERA W BANDZIE. 
Dźiś odbędzie się w sali teatru Małego pre- 
mjera nowego programu „Bandy”. Program 
ten nosi nazwę „Jarmark Śmiechu". W pre- 
mjerze udział bierze cały zespół z Ordo- 
nówną, Pogorzelską, Jarossym i Dymszą 7a 
czele. Pozatem zespół „Bandy“ uzupełnio- 
ny zostanie przez wybitną artystkę teatru 
Polskiego — Helenę Buczyńską. 

Premjera „Jarmarku Śmiechu” jest pod 
znakiem śmiechu, satyry, a przedewszyst* 
kiem parodji wszystkiego, co zasługuje na 
wykpienie, O ile pierwszy program „Gau- 
deamus Igitur" stanowił zbiór występów 
solowych, o tyle „Jarmark Śmiechu“ będzie 
jednem wielkiem kolorowem widowiskiem. 


Tołstoja „Car 


Nic dziwnego, że premjera budzi po- 
wszechne zainteresowanie, 
TEATR „MORSKIE OKO“. Dziś z po- 


wodu próby generalnej teatr nieczynny, W 
sobotę premjera wielkiej rewji w 30 obra- 
zach p.t. „Yo-Yo'. Udział biorą: Mankie- 
wiczówna, Kalinówna, Krukowski, Igo Sym. 
Zabczyński, Skonieczny, Wojcieszko na cze- 
le całego zespołu. 

TEATR „8.30* (Operetka Kameralna) 
przy ul, Mokotowskiej 73 dn, 6 listopado 
otwiera swe Poe prześliczną operetką 


AA asie E 


Dziś w Radio 


1140 Przegląd Prasy. 11,50 Komunikat 
dla komunikacji lotniczej. 11,58 Sygnał cza- 
su. Hejnał, 12,05 Program na dzień bieżący 
12,10 Płyty gramofonowe. 13,20 Komunikat 
P. L M. 15,40 Komunikat gospodarczy. 15.59 
„Chwilka lotnicza”. 15,55 Chwilka morska, 
16,00 + „Przegląd wydawnictw  perjodycz- 
nych”, 16,15 Lekcja języka angielskiego. 
16,30 Pieśni. 16,40 „Polskie płatowce”. 17.00 
Muzyka lekka. 17,55 Program na dzień na- 
stępny. 18,00 Muzyka lekka, W przerwie 
Wiadomości bieżące. 18, 50 Rozmaitości, 
19,10 „Talizman szczęścia”, 19,20 Feljeton. 
19,45 Dziennik Radjowy. 20,00 Pogadanka 
muzyczna. 20,15 Koncert symfoniczny, 22,40 
Wiadomości sportowe. 22,45 Dziennik Ra- 
djowy. 22,55 Komunikaty. 23,00 Muzyka ta- 
neczna. 


przekonał się, że ma wysoką tempera- 
turę, 

— Wyrostek robaczkowy — orzekł 
lekarz. Trzeba go zoperować, gdy mi- 
nie gorączka. Teraz chory jest za sła- 
ay 

«Pani Lićgeard ofiarnie pielęśnowała 
męża. Czternaście dni i nocy czuwała 
bez przerwy. — Nie jestem zmęczona 
— mówiła — tylko pełna trwogi... 

Po operacji przynosiła do kliniki wi- 
nogrońa i pomarańcze, a na ósmy dzień 
zjawiła się z jakąś okrągłą paczką. 

— Co to jest? 

Zaczęła rozpakowywać z ceremonja 
łem: — Tytoń, rzekła, podając mu rów 
nocześnie bibułki. 

Lićgeard poczuł łzy w oczach. 

— Moja kochana, moja droga... 
szepłał, 

Wzruszona zaczęła płakać, 

— Pochyl się i pocałuj mnie—rzekł. 
 Pocałowała go. Było tak, tak wówczas 
gdy byli jeszcze młodzi i zakochani. 
Tak, tak... 

— Czy przypominasz sobie chwilę, 
kiedy mnie po raz pierwszy pocałowa- 
łeś? 


— 


wspaniale | 


Stolza (w opracowaniu J. Krzewińskiego 1 
L. Brodzińskiego) „Peppina”. : 
TEATR KAMERALNY (Senatonika 29): 
W sobotę dnia 29 b. m. nastąpi otwarcie 
Teatru Kamera!nego, pozostającego pod 
artystycznem kierownictwem Karola . Ad- 
wentowicza, Grana będzie sztuka A Faj- 
ki: „Człowiek z teką", obrazująca stosun- 
ki, które panują w sowieckim świecie nau 
kowym. W rolach głównych Karol Ad- 
wentowicz i Ewa Kunina, 
TEATR REWJI „LOTOS”. 
„Blondynki i brunetki”. 
OPERA - BUFFO" (Szopena 3). 
godz. 8.15 program inauguracyjny. 


TEATR-REWJI „MIGNON“ rewja p. t: 


„Sto kilo śmiechu". 


TEATR ARTYSTÓW 


KAROWA 18 
DZIŚ I CODZIENNIE 


„Krakow'acy i Górale” 


ze śpiewami i tańcami 785 
Ceny biletów od 50 gr. do 5 zł. 


Rewja p. t 


Dziś © 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Maleńka z Sona 
nasse" 


— APOLLO: „Kochaj mnie dziś”. 

ATLANTIC: „Szatan zazdrości". 

ARENA: „Mord przy rue Morgue". 

BAJKA: „W ogniu i potokach krwiM f 
„Pociąg samobójców”, 

COLOSSEUM: „Ziemia niczyja”. 

COLOSSEUM: (Mała Sala): „Złoto”, 

CASINO: „Księżna Łowicka”. 

CAPITOL: „Klątwa rodów mandarynów”” 
i „Kochanek o północy”. 

CRISTAL: „Marynarz wbrew woli”, 

CZARY: „Godzina z tobą”. 

EUROPA: „Blond-Wenus". 

FORUM: „Dr. Jekkyl i Mr. Hyde”. 

FILHARMONJA: „Blond- Wenus”. 

HELJOS: „Puszcza” i dodatki. 

„ HOLLYWOOD: „Pod wrogim eztanda- 
rem” i rewia „Wstąp na chwilę”, 
KOMETA: „Moskwa bez maski" i rewja. 

LOS: „Wiatr od morza". 

LUX: „Prawdziwa miłość awanturnicy”. 

MAJESTIC: „Głos pustyni”, 

MARS: „Rok 1914". 

MASKA: „Czterech z Legii". 
.METROPOLIS: „Rok 1914". 

MEWA: „Na zachodzie 
„Świetna partja Clary Bow”. 

MIEJSKI: „Kobiety bez przysatościć. 

MIRAŻ: „Szyb L. 23". 

OAZA: „Rok 1914". 

PAN: „Noc w Grand Hotelu". 

PALACE: „Komenda serc" 


bez 


zmian” i 


POLONIA: „Krwawy most” i „Awantu* 
ra w pociągu”, 
RIVIERA: „Puszcza. 


ROXY: „Niewolnik pokus” i rewja. 
STYLOWY: ,Mata-Hari", 

ŚWIATOWID: „Człowiek-małpa”. 
SOKÓŁ: „W szponach czerezwyczajki'” 
„Bunt kawalerów”, 

TON: „Liljanka chce się rozwieść”. 
TOMBOLA: „Godzina z tobą”, 
UCIECHA: "Frankenstein". 


— Tak, AZT AR OEG BRC GSO ZE ARJ TORO PC OO szyję. 

— O, kochany! 

Lićgeard zapalił papierosa, W  tef 
chwili spojrzał z trwogą: iskierka wy- 
paliła dziurę w koszuli. 

— Drobiazg — pocieszała go pani 
Liegeard. 

* Ozdrowieniec powrócił z kliniki do 
domu. 

Gdy nazajutrz rano przyszedł na śnia 
danie w starych bronzowych spodniach, 
pani Liegeard obrzuciła go krytycznym 

wzrokiem. 

— Znów wypalona dziura—te wstrę- 
tne papierosy.. 

Liégeard popatrzył na nią dęta: 
ny. — Tak, ale przecież w klinice sa- 


ma powiedziałaś... 
— Prawda, w klinice. Byłeś wtedy 
chory. To jest wielka różnica: 


Lićgeard przełknął kawę, zezując u- 
kradkiem w stronę żony. Wrócił do 
pracowni, klnąc: — Do wszystkich dja 
błów — nie mogę się przecież dać co- 
dziennie operować. 


—>——— 


DAŃ AN A TE R SRA GCMYCA WANE oz 
w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. . 


Za zmiarę adresu 50 şr. - 


CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
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Wydawca RADA NACZELNA P. P. 8. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 
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